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Japońsc .v ludobójcy 
•' 

odpowiadają za stosowanię broni bakteriologicznej· 
przed sądem· w Chabarowsku 

MOSKWA (PAP) - 25 irrndnia br. przed Trybunałem Wojskowym 
w Chabarowsku rozpoczął się proces byłych wojskowych armii japoń­
skiej, oskarżonych o przygotowywanie i stosowanie broni bakteriolo­
gicznej, tj. o przestępstwa przewidziane w paragrafie 1 dekretu 
Prezydium Rady Najwyższej Z!3RR z 19 kwietnia 1943 ' r. 

Przed Trybunałem pod przewod­
nictwem sędziego wojskowego gene­
rała D. Czertkowa, w składzie sę­
dziów:. płk. M. Ilickiego. i ppłk. J. 
'Worobiewa, stanęli w charakterze o­
skarżonych '1astępujący japońs::y 
zbrodniarze wojenni: Yamada Oto­
zoo, Kadzicuka Riudzi, Takachasi 
Takaacu, Kawasirna Kiosi, Nisi Tosi­
chide, Karasawa Tomio, Onoye Ma­
sao, Sato Siundzi, Karazakura Dzen­
saku, Mitomo Kadzuo, Kih.·uczi No­
rimicu i Kurusima Yudzi. 

pie, że imperialistyczna Japonia w 
oiągu długich lat było głównym ośrod 
kiem agresji na Dalekim Wschodzie. 
W spisku z hitlerowskimi Niemcami 
i faszystowskimi Włochami imperia· 
liści japońscy planowali, rozpętali i 
prowadzili wojny agresywne przeciw 
miłującym pokój narodom, by wespół 
z faszystowskimi Niemcami zdobyć 
panowanie nad światem. 

„Ideologia" japoński eh 
imperialistó·w 

wybitn.i specjaliści - bakteriolodzy, 
wielka ilość .pracowników naukowych 
i technicznych. O rozmiarach ich 
świadczy np. to, iż „oddział nr 7!31" 
liczył około 3000 pracowników. Oba 
qddziały dysponowały gęstą siecią fi­
lii, rozmieszczonych w poszczegól­
nych jednostkach armii kwantuńskiej, 
na podstaw.owych odcinkach strate­
•gicznych, wzdłuż granicy ze Związ­
kiem Radzieckim. 

Fabryki bakterii 
chor~botwórczycb 

Oskarżenie popiera prokurator L· 
Smirnow, broni oskarżonych 8-miu 
adwokatów. 

Akt oskarżenia charakteryzuje wy­
ra(inowaną, zbrodniczą działalność 
oskarżonych, przypominając na wstt· 

Szpiedzy ·i dywersanci 
zdemaskowani 

Oddziały bakteriologiczne i ich fi­
lie podporządkowane były bezpośred­
nio głównodowodzącemu armią k•Nan­
tuńską - generałowi Umedzu Yvsi-

Akt oskarżenia cytuje wypowiedzi dziro, a następnie oskarżonemu w 
„ideologa." japońskiej kliki military- tym procesie - generałowi Yamada 
stycznej, Hasimato Kingal'o, z któ- Otozoo. Przyznał to całkowicie oskar 
rych wynika, że imperialiści ja- żony Yama!Ja, który zeznał również, 
pońscy zmierzali do utworzenia tzw. iż Japonia prowadziła przygotowa­
„Wielkiej Azji Wschodniej", czyli 1lo nia do wojny bakteriologicznej nie 
opanowania poza Mandżurią - Chin, tylko przeciwko Związkowi Radziec­
radzieckiego Dalekiego Wschodu, A:r- kiemu, ale i innym państwom. 
chipelagu Malajskiego, Indonezji, Formacja Nr 731, która posiadała 
brytyjskich Indii Wschodnich, Afga- 8 oddziałów, zajmowała się badanfa­
nistanu, Australii, Nowej Zelandii, mi i hodowl4 zarazków dżumy, cho­
wysp hawajskich, Filipin oraz in- łery, zgorzeli gazowej, wąglika, ty­
nych wy11p Oceanu Spokojnego i In- fusu brzusznego, paratyfusu i innych 

Na Węgrzech wykryto rozgałęzio- dyjskiego. bakterii chotobotwórczych. Drugi od-
ną organizację, która zajmowała się Agresja przeciw ZSRR który w dział tej formacji produkował spec­
szpiegostwem, dywersją i sabotażem.,, planach imperialistów ja;ońskich o- jalne rodzaje broni dla rozpowszech­
gospodarczym. Głównymi sp1:ężyna.o kreślony był jako „obiekt Nr 1" - niania zarazków w formie wiecznych 
mi tej organizacji byli: Robert Vo- traktowana była jako główne ich za- piór, laseczek, porcelanowych bomb 
gelł!r - obywatel amerykański, a::i elanie. lotniczych itd., oraz kontrolował sku­
gent. wywia~u, . który , d~a za~asko. Akt oskarżenia przypomina -,o- teczność działania śmiercionośnej 
W~ll!la . swe) dz11~.łaln~1 za!mowt~ł szczególne etąpy agresji japońskiej, broni bakteriologicznej, wykorzystn­
~~1c}alme s~anowisko k1erowmka f1- a więc okupację Mand&urii w 1931 r„ jąc w tym ceh1 $pecjalne samoloty i 
111 am~rykanskiego towarzy~twa „In· najazd na Chiny w 1937 r:. najazd na poligon na stacji Anda. Czwarty r;d­
ter1:'at~~l Stlłłłdart Electric ,Cor~«>- terytorium radzieckie w 1938 r. w re- dział f01·01a~ji zajmował się masową 
rat10n • ~~az Ed1pn:d. _Sanders, w~pół- ~nie jeziora Chasan, najazd na Mun produkcją baktel'ii w specjalnej fa­
p~a-0<!~ik an~1elsk1ego . wywtadu, golską Republikę Ludową w 1939 r· bryce. O mocy wytwórczej tej strasz­
~owmez for.ma11!1e. za~rudmony w ';'Y w rejonie rzeki Chalchin Gol, wres7... liwej fabryki śmierci świadczy to, iż 
zej wym1emoneJ firmie. Do_ wspol· tie udział Japonii od 1941 r. w dm- formacja Nr. 731 mogla w ciągu kil­
pracy. w .charalcter~e ag~n~~ wer- giej wojnie światowej ]>o stronie h\t. ku dni wyp'rodukować 30 milionó.v 
bowal~ om ob!wateh węgi~rskich, !e- lerowskich Niemiec. Kres agresji ja· miliardów bakterii, a w ciągu miesią­
krutu1ący~~ się z elementow wrogich pońskiej położyła ich kapitulacja wo- ca do 300 kg zarazków dżumy. 
demo~raCJI. . , . bee narodów zjednoczonych w wyni- Analogiczne przygotowania do woj 

SzaJka wytr~wnyc_h ~zpiegow prze- ku rozgromienia przeź radzieckie si- ny bakteriologicznej prowadziły rów­
syłała swy~ impen~bstycznym mer ły zbrojne głównej siły imperializmu nież tajne japońskie oddziały woj­
cod.awcom informac1e . gospodarcze, japońskiego - armii kwantuńskiej, skowe, które działały w środkowyc:1 
WOJSk?we, plan~ techmczne, . map! skoncentrowanej w Mandżurii. i południowych Chinach pod dowódz-
oraz mne 11\atenały będące taJemm-. Akt k · · · · · twem Qskarżone•n w t,,.,.1 r c ie cą państwową. Organizowała ona sa- . os ar~ema, opi.eraJąc się n~ enerała Sato „.,. „~ p o es 
bota.że w zakładach przemysłowych materiałach sledztwa~ zarzuca oskar- g • • . 

· · d t h dn ed ' żonym przygotowame na szeroką Jak zeznał oskarzony Yamada, u-
uzywaJąc o ego o y ego proc e- k . • od · t l 3 d · t d t 
ru · węgiers c aszys ow, · orycn . · 1 d · - · · · b · b kt · l · ·. 

· ki h f t' kt' - s alę oraz stosowamc sr kow ma-, s a ono zasa mcze me o y s oso-

ł C 1 d ·· b ł ł sowego tęp1erua u z1. - brom baK- wama rom a eno og1czneJ: roz-
0~ a?ano. e em ywersJl Y 0 os a- t · l · ". 1.1vlanie baktel'ii z samolotów zrzu· b1erue aparatu gospodarczego W~- eno ogiczneJ • . . . , 

· · · d bk l d · "' Akt oskarżenia stwierdza it wkrót canie bomb bakteriologicznych oraz gier, niszczenie oro u u u pracu- ku . M cl!; •„ . • akty dywersyjne 
jąc~o, podkopywanie fundamentów ce. po o pow a mu a1.1 u~1~ Japon- • 
pafultwa ludowego dla torowania dro sk1. sztab gene;i-alny 1 mm1ster~t~vo 
gi · wpływom anglo-amerykańskich WOJnY z_orgamzowa!y t8;m specJ_a_:ie 
jmfu' rialistów. laboratorium baktenolog1c~ne, ku:ro-

' k • 'k" b i1n· wane przez generała „słuzby lekar-
Y rycie sza_J 1. z ro . rarzy n~ skiej" Isii Sil'o. 

Węgrzech ujawniło Jeszcze Jedno ogni ~ . . . , . 
wo łańcucha szpiegowskiego, jakint Ja~ wymka z zeznan J_ednego z_ o_-
anzlo-amerykańscy imperialiści usi• skarZOl'l;Y~~· byłego ~en~rnła, „~h~zby 
łu~ opasać kraje demokracji ludo-. lekll!"s~eJ v:1 • armn ~aponsk1~J ·-: 
weJ. Dla tego celu wyzyskują mai: Kawas.~ K1os1, z~odn;e .z taJnł''.111 
placówki dyplomatyczne, czy też bań r?zkazam1 eesarza 1aponsk1ego H1rn· 
dlowe i obsadzają je rutynowanymi luto, w ~atach 1~35:-;-193,? ut~vorzono 
szi)iegami. na ~ereme. Mandzuru .dwie taJne ~or-
Niespełna tydzień temu zakończył macJe woiskow~, . kto.rych za.dame!n 

si~ u nas w Polsce proces szpiegów był~ przygoto~~ am~ I . prowadzeme 
francuskich. „Bohaterami" procesu WOJDY bak~~o~op~zneJ. W _1941 ~o­
byli urzędnicy zatrudnieni na pla- k~, po naJ~zdz1e h1tle-:ow~k1c~ Nie­
cówkach dyplomatycznych i konsu- mie~ na Zw1ąze,k Radzieck!? p~erwsza 
larnych którzy nadużywając przywi- z mch pod dowodztwe~ Isu Siro, na­
lejCiw z' jakich korzystają dyplomaci zwana. ~ostała „o~dz1ałem nr 731·', 

· · i· · · d · ' druga zas pod dowodztwem generała 
uprawia l szpiegostwo I ywer~Ję n8; Wakamatsu - „oddziałem nr 100". 
szeroką ,skalę, do !=zego anga~owal~ W kł d t eh formacJ·i wchodzili 

Straszliwe 
doświadczenia 

Jak wynika z zeznań oskarżonyl 't, 
kierowmcy zbrodniczych labora'to­
riów dokonywali swoich eksperyme11-
tów na żywych ludziach, mordując 
aresztowanych patriotów chińskich, 
mandżurskich oraz obywateli radziec­
kich. 

W formacji nr 731 utworzono spe­
cjalne więzienie wewnętrzne, które 
dostarczało ofiar zbrodniczym ekspe 
rymentatorom. Jak zeznał §wiadek 
Furiuczi, aresztowanym dawano wo­
dę zarażoną bakteriami tyfusu brzusz 
nego. Oskarżony Karasawa zeznał, 
że dwukrotnie był obecny w Jatach 
1943-1944 na .poligonie Anda, na któ 
rym spowodowano wybuch bomb 
na.pełnionych bakteriami dżumy i 

wąglika. . Odłamkami bomb ranieni 
zostali więżniowie, przywiąża.nl dO 
słupów na miejscu wybuchu. Ofiary 
tych straszUWYcb eksperymentów o-
czywiście zginęły. · ' 
Inną formą potwornych badań 

„naukowych" nad więiniami było 
sztuczne odmrażanie r~ i nóg, co 
prowadziło do utraty palców i w 
końcu do śmierci. 

;&o -„;,· •• ·1· I 

ma Kiosi, wskutek tych „ekspery- w amerykańskim atelier w Bonn 
Ja.k stwierdza oskarżony Ka.wasi- I · 

· mentów" z rąk formacji nr _'731 co •••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

:i::;!::=:;E;; ,::~~: Bezczelne żądanie władz francuskich 
z generałem Yamada otozoo nie o- kategorycznie odrzucone przez rząd R P 
graniczaH się do „eksperymentów", WARSZAWA '.PAP). Dnia 27 gru-1 padłemu w dniu 23 bm. we Wrocła-
lecz stosowali również w wojnie dnia 1949 r. llgłosił się do sekreta- wlu wyrokowi w sprawie szpiegów, 
broń bakteriologiczną. rza generalnego MSZ ambasadora sabotażystów i dywersantów francu­

'.Dalszy ciąg sprawozdania z pro­
cesu podamy w jutrzejszym nume­
rze „Głosu"). 

Wierbłowskiego, ambasador fran.cu- skich, działających w Polsce. 
ski Jean Baelen i zaprotestował w Ponadto ambasador Baelen doma 
imiendu swego rządu przeciwko za- gał się natychmiastowego zwolnie­

Ostry protest francuskich związ~owców 

przeciw wojnie w Indochinach 
PARYŻ (PAP) - Związki Zawo­

dowe CGT arsenału w Cherbourgu 
uchwaliły rezolucję, w której wyp:>­
wiadają się przeciwko produkcji 
sprzętu wojennego, przeznaczonego 
na wojnę w lndochinach. Ponadto ze· 
brani po.stanowili sprzeciwić się IVY· 
ładowywaniu w Cherbourgu omery. 
kańskiego sprzętu. wojennego. 

terenie JeJ dzielnicy, wzywając ich 
do zaprzestania produkcji sprzętu 
wojennego, przeznacz()nego do Indo­
chin. 

• „ • 
Wiele osobistości z profesorem 

Paul Rivet na czele wyatosowało list 
do prezydenta Republiki, w którym 
domaga się zak,ończenia wojny w In­
dochinach. Komisja Wykonawcza Zwi~zków 

Zawodowych CGT w Cherbouriru wy­
stosowała pisma do w·szystkich depu- Autorzy listu przypominają, że 17 
towanych okręgu, ntdców general. tysięcy żołnierzy foa}lcuskich pole­
nych i radnych miejskich, WZ;fwając gło w bratobójczej walce z . Vietnn­
ich do poparcia tej akcji. mem i domagają się natychmiasto-

Unia młodzieży republikańskiej wegQ nawiązania bezpośrednich roko· 
XII dzielnicy Paryża wystooowała wnń z prezydentem Ho-Chi-Minchcm 
list do wszystkich robotników fabryk celem wstrzymania działań wojen· 
samochodowych, znajdujących : się na nych w Indochinach. 

Reakcyjny rząd francuski. 
zaprzedaje przemysł kapitalistom USA 

P ARYż (PAP) - W pa1-yskich I kanie do francuslcich towarzystw ak­
kołach finansowych stwierdza' się, .i:e cyjnych i wielkich zakładów przemy­
dyrektor departamentu ekonomiczne- słowych. 
go francuskiego ministerstwa spraw Nowa ustawa zapewnić ma kapi-
zagranicznych, · Alphand, który w talistom amerykańskim całkowitą 
dmieniu i-ządu francuskiego prowa· . . .. . _ 
dził rokowimia z Niemcami Zachod- swobodę dz1ałama we FrancJ1 i tt:.u-
r.imi - opracowuje obecnie projekt nięcie wszelkich trudności w korzyst 
ustawy, mający na celu ułatwienie nych dla nich transakcjach finanso­
kapitałowi amerykańskiemu przeni- wych. 

f yczenia Polonii Amerykańskiej 
dla narodu polskiego 

WASZYNGTON (PAP) - Postę­
powe organizacje Polonii Amerykań­
skiej przesłały na ręce ambasadora 
R. P. w Waszyngtonie, Winiewicza, 
pozdrowienia dla narodu polski ~~o 
oraz życzenia świąteczne i noworoc:t:­
ne. 

„W imieniu członków stowarzyszeń 
polskich w Ameryce, polskich związ­
ków zawodowych oraz dziesiątek ty­
sięcy przyjaciół i sympatyków. ·­
stwierdza C:epesza - przesyłamy na­
rodowi i rządowi polskiemu z Prezy­
dentem Bierutem n!l czele najserdecz 

niejsze życzenia świąteczne i szczę~ 
śliwego nowego roku". . 

Ambasador Winiewicz . przekazał 
demokratycznej Polonii podziękowa7 
nie za nadesłane życzenia. · 

. . . . ' 
WASZYhj'GTON (PAP) - Podob­

nie, jak w .latach poprzednich, amba­
sador Winiewicz w przemówieniu 
radiowym złożył Polonii Amerykań­
skiej życzenia świąteczne i now'!­
roczne. 

nia osób skazanych w tym procesie 
prawom-0cnym wyrokiem Sądu pol- , 
skiego i odesłania uch do Francji. 

Niesłychane w swojej treści i for­
mie żądanrie i protest rządu francu­
skiego zostały przez. sekreta.ma ge­
neralnego MSZ kategorycznie odrzu 
cone w tlmien:iu rządu R. P. jako pró 
ba niedopuszczalnego mieszania się 
do spraw wewnętrznych Polski. 
ococ:i::::: :: o:i:::: :cco:::::: ::xo:!(lQJC>OCJ:::"' 

Rezolucja ŚFZZ 
Zadania 

organizacji związkowych 

w walce o pokój 
P ARYż (PAP) - Biuro Wykonaw 

cze światowej Federacji Związków 
Zawodowych uchwaliło l'elłOlucję o 
zadaniach organizacji związkowych 
w walce o pokój. 

Rezolucja podkreśla, że doniosłe 
rezultaty pracy nad zrzeszaniem mas 
w obronie pokoju, osiągnięte w związ · 
ku z organizacją Międzynarodowego 
Dnia Walki o Pokój 2 października, 
wskazują, że należy przystąpić do 
organizowania Międzynarodowego 
Dnia Walki o Pokój w 1950 roku. 

Bokserzy polscy 
zwyciężają we Francji 

PARYŻ (obsł. wł.) - Bokserzy 
polscy, wchodzący w skład ekipy 
sportowej polskich związków zawci­
dowych, przybyłej do Francji z oka· 
zji jµbileuszowych zawodów sporto­
wych FSGT, stoczyli w miejscowoś-:i 
Sallaumine 5 walk propagandowych, 
w tym 3 z miejscowymi zawodnika­
mi polonii francuskiej. W wadze ko­
gucieJ Grzywocz pokonał na punkty 
Sakwińskiego, w piórkowej Sadowski 
wygrał wysoko na punkty ze Szcze· 
pańskim oraz w lekkiej ścigała wy­
puńktował Gruszczyńskiego. Ponadt„ 
stgczono dwie walki pokazowe: De­
bisz - Chychła i Nowara - Cebu· 
lak. 

W kilku wierszach 
WIELKA AFERA FINANSOWA 

W BEL.GD 

wyrzutkow społeczenstwa polskiego 1 5 a Y 
~krywających się hitlerowców. ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

Komunikat Kancelarii Cywilnej 
Prezydenta RP 

BRUKSELA (PAP). Belgijskie wła 
dze śledczti wykryły olbrzymią aferę 
firnans-0wą, w którą wmieszani są dy 
rektorzy na.jwiększych banków. A­
resztowano już kilkunastu dyrekto­
rów. Aresztowani trudnili się niele­
galnym handlem akcjami, rz.arabia­
jąc na tym kilkaset milionów fran­
ków belgijskich. 

Nie trudno stwierdzić, że zarówno 3 o I ' • · d • d k · 
w Polsce, jak i na Węgrzech, sieć .- ecie „.7y an1a e retu 
szpiegowska była organizowana we- YY WARSZAW A (PAP). W związku 

z licznymi . pytaniami, Kancelaria 
Cywilna Prezydenta R. P. komuni­
kuje, że przedstawiciele organizacji 
społeczno - politycznych ~ instytucji 
Qraz osoby !Prywatne, pragnące prze 
ka~ć życzenia noworoczne Obywa­
telowi Prezydentowi R. P .. będą mo 
gły dnia 1 stycznia 1950 r. w godz.i­
nach od 12 do 15 składać podpisy w 
Księdze Życleń, wyłożonej Vv Bclwe 
derze. 

dług jednej recepty, że jednakowe 

:~~?zy~~~tos;:;kitor~~~:..:- o likwida~ji analfabetyzmu w ZSRR 
tur szpiego":skich. ,Imperialiści a~- MOSKWA. Wiele dmenników ra-
glo-ameryka~~y, kto;ym rosnące. s1- d . ki h · 3o-lecie dekretu 
ły demokraCJl spędza3ą sen z powiek, ZJ.ec c ~mawia . . 
chwytają się c1>raz podlejszych i nik·1 Rady Kormsarzy Ludowych o lr~~­

·czemniejszych metod. Nie wah,ają się dacji analfabetywnu. Dekret ten pod 
tnihnowicie naruszać praw między- pisany 26 grudnW.-1919 roku przez 
naroąowych, nadużl'.wa~ priy~vilejów Lenina był jednym Cl doniosłych ak­
dyplom~t~cr.nych, m~ bc~ąc się z u- tów :zmierzających do likwl!facji ~ięż 
kładami 1 umowami m1ędzynarodo- kiej spuścizny Rosji carskiej - ciem 
wymi. noty i nieuctwa. 

Ohydne plany imperialistyczne roi· ;DeJPutowany Rady Najwyższej 
bijają się jednak o potężną przeszko- ZSRR Olga Leonowa w artykule o­
dę. Jest nią czujność klasy robotni• rpubl'ik-0wanym na łamach dziennika 
czej i jej partii. Jest nią potężna „Krasnaja Zwiezda" stwierdCla, ie 
wola mas pracujących, które stoją w .mRR :ilik,widowan0 całkowicie 
na straży państw ludowych, by unie· analfabe4y~. W ubiegłych Iata.eh 
możliwić agentom imperialistyeznyn1 dokonano wielkiej rewo-lucjr kultu­
uprawianie kreciej roboty. Dlateg„ railnej w T6'ZUlta-Oie które.i milion-0we 
awa·nturnicza działalność agentur rzesze pra-0ującyilh otrzymały dostęp 
szpiegowskich w rodzaju anglo-ame· do nauki i oświaty. Wielkim inicja­
rykańskiej na Węgrzech, czy to fra~ torem i 0 rgaiDl:iatol'.em tej rewolucji 
cuskiej w Polsce, jest w pore roz!;,>i- był Jin.ef Sia.lin. 
Jaea I a>aTaiłiżowana. ... . w ·YASp cZYlł!lYCb Jest obecnie po 

nad 220 tys. sdtół począ~owych, 
średnich i technicznych, w których 
kształci się około 4 miłionów ludzi. 
W roku bleż. Rząd Radziecki wyasy· 
gnował na. oświatę ludową ponad 60 
miliardów .rubli. 

Autorka podkreśla dalej, że sukce 
sy te są szczególnie wspaniałe na tle 
sytuacji szkolnictwa w państwach 
kapitalistycznych. Np. w USA po­
nad 6 milionów dzieci pozbawiono 
możliwośc1 uczęszczania do szkoły, 
a 10 milionów d zieci uczy się w cią­
gu 3-4 miesięcy w roku. Wśród 
dorosłych w Stanach Zjednoczonych 
jest ok. 20 milionów analfabetów. 
Jedną. .z najważniejszych cech re­

wolucjj kulturalnej w ZSRR _;. !POd 
kreśla Leonowa - jest to, że przeni 
knęła ona do najbar~iej nawet od­
dalonych zakątków ikraju radzieckie 
go i zmieniła. oblicze kulturalne 
wszystkich na.rodów ZSRR. 

W okresie pm:edrewolucyjnym w 
Rosj1 carskiej było zaledwie 91 wyż 
szych uczelni. Obecnie jest ich w 
Związku Radzieckim ponad 800, na 
których studiuje ponad milion o­
sób. 
Prowadząc narody radzieckie do 

komunizmu - stwierdza w rzalwńcze 
niu autorka - Parlia bolszewicka 
stwarza wszelkie warunki ku temu, 
aieby szybciej zatarły się granice 
pomiędzy pracą umysłową a fizycz­
ną, żeby nieustannie rosły kadry no 

Kuomintangowcy stracili 
ostatnie lotnisko 

weJ łnteligen-Oji radńec.klej . .. W clą- I.ONDYN (PAP). - Agenc1·a 
gu 30 Jat, kt6re upłynęły od chwili 
opublikowania dekretu o likwidacji Reutera donosi z Hongkongu, że 
analfabetyzmu, Partia Lenina- chińskie wojska ludowe zajęły 
Stalina dokonała gigantycznej pracy miasto Kwangnan, leżące w pobli 
w dziedzinie oświaty ludowej. Pra- żu Czeng-Tu. W Kwangnan znaj 
ca ta była jednym z decydujących l dowało ~ię ·ostatnie większe lotni-
~nników zwycięstwa s1teJalizmu. sko, jaktm dysponowali n.:u;jon3Ji 

- ści w Chinach. 

500 OFIAR W CZASIE SWIĄT 
W STANACl;I ZJEDNOCZONYCH 

NOWY JORK (PAP). W ciągu te­
gorocznych świąt zginęło w Sta­
nach Zjednoczonych okpło 500 osób. 
350 z nich wstało zabitych w wy­
padkach ulic.znych, zaś ponad 61\ zgi 
nęło w płomieniach. 

FIASKO ROZMÓW 
WOKÓŁ UTWORZENIA 

SKANDYNAWSKIEJ 
UNII CELNEJ 

KOPENHAGA '.PAP). Jak donosi 
dz.ienn'Lk „Berlingske T idende", trwa 
jące od dwóch lat rozmowy w spra­
wie utworzenia unii celnej krajów 
skandynawskich, zakończyły się o­
statecznie n iepowodzeniem. Dzien­
nik zapowiada ogłoszenie w najbliż 

szych dniach oficjalnego komunika 
tu na ten temat. 
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Grupa agitatorów - czołowym aktywem 
ltonsultant amerykańskiej kom.iaji dla S(>NW kontroa 

nad energią at.omową Leapp - stwierdził, że należy :i· 
sać pożyczkę w wysoko~ jedneg? m~a,rda dolęrów.. . 
wzmożenia szpiegostwa w ZSRR l k.rej'acll ~~ 
dowej! 

W ciąg.u ostatniego półrocza w 
~artii na.szej wychował się nowy ak· 
tyw partyjny - .stutysięczna arnria 
agitatorów. . 

W organizacjach partyjnyeh poJa­
wił się nowy typ aktywisty - agi­
tator, który cierpliwie i systema­
tycznie uświadamia swoje otoczenie, 
tłumaczy naszą politykę, mobilizuje 
masy swoim słowem i przykładem 
do lepszej pracy, do wykonania il.a-
6eł partii. 

Mamy już tysiące przykładów agi­
tl:torów, którzy rozbudzili w swoim 
oddziale fabrycznym ruch współza­
wodnictwa pracy, walkę o oszczę<l­
I'.ość, podnieśli jakość produkcji i dy­
scyplinę pracy. Mamy już tysiące 
przykładów agitatorów, którzy du­
szą w zarodku wrogą, szeptaną pro­
pagandę, próby szerzenia paniki to­
warowej i reakcyjnych plotek. 

Mamy już liczne przykłady osiąg• 
nięć naszych agitatorów wiejskich w 
mobilizacji chłopów do szerokie.go 
udziału w kontraktacji trzody chlew­
nej, do akuratnej s·płaty podat1<ów, 
a także w walce o przekonanie i po~ 
zyskanie chłopów dla spółdzielni pro.­
dukcyjnych. 

Coraz częściej agitatorzy nie tylko 
tłumaczą, przekonują i uświada~ia­
ją, ale pomagają swoim towarzyszom 
pracy i sąsiadom, bezpartyjnym, po­
zyskując tym głębsze zaufanie i au­
torytet. 

W ten sposób do arsenału środków 
wychowania mas i kształtowania icir 
świadomo:;.:i obok prasy, radia, fil­
mu, zgromadzeń i wieców, dochodzi 
dziś jeszcze jeden czynnik, dociera­
jący nieraz głębiej i bardziej bezpa­
średnio od innych - zorganizowana 
na skalę masową agitacja indywi­
dualna. 

„Gru1>y agitatorów stwierdził 
tow. Bierut na III Plenum KC - za­
czynają odgrywać poważną rolę w 
łlłczności między partią a masami". 

* "' * 
Uwzględniając wagę pracy agita-

cyjnej, jako podstawowego środka 
oddziaływania partii na. masy oraz 
mobilizacji mas do walki • hasła 
partii Biuro Organizacyjne KC 
powzięło ostatnio uchwałę w spra­
wie „pracy grup agitatorów w woj, 
pomorskim". 
Uchwała ta, opierająca się na 

szczegółowej analizie osiągnięć i sła­
bości pracy agitacyjnej w jednym 
województwie, stanowi wytyczną dla 
całej partii, dla wszystkich komit~ 
tów partyjnych. 

Organizacje partyjne w woj. po· 
morskim mają za sobą szereg poo­
ważnych osiągnięć, mogących służyl! 
ma przykład dla innych województw. 

Grupy agitatorów. istnieją tu w 
połowie zakładowych or~anizacji par­
tyjnych województwa, we wszystkich 
gminach wiejskich, obejmując obec­
nie ponad 8.500 członków wojewódz­
kiej organizacji partyjnej. 
K~rownikami ~up są z reguły se-

„.•„•••••••••••••••••••••••••••••• 

Nowy wynalazek 
radzieckich konstruktorów 

MOSKWA. Radzięccy konstrukto­
rrz.y notują nowe :poważne osiągnię­
cia w dziedzinie budowy nowoczes­
nycll kombajnów węglowych. 

Osta.tnlo skonstruowano nowy 
ł:omba.jn węg.Iowy, znaJduJąey zasto 
SO'Wanie przy eksplOOltacJł pochyły-eh 
pokładów węglowych w Zagłębiu Do 
ttieckim, Kombajny te znalazły już 
praktyczne zastOS01Wa.nie. 

Masowe protesty 
przeciw wysiedlaniu 

Polaków z Francji 
P ARYż (PAP) - Do Paryża na­

pływają w dalszym ciągu ze wszyst­
kich ośrodków wychodźtwa protesty 
w związku z ostatnimi wysiedleniami 
Polaków z Francji. 

Protestacyjne rezolucje nadeszły 
m. inn. od Związku Polaków, byłych 
uczestników ruchu oporu w Paryżu, 
Rady Rodzicielskiej z Pecquencou11;, 
Rady -N a rodowej Polaków z Cham­
pagnac-les-Mines, Związku Inwali­
tłl)w W0jennych z Merlebach • Rey­
ming, oraz od organizacji młodz.ie­
i:owej „Grunwald" z Lourches. 

·• • • • • ł · bryczne S&diowęzly, świetlice na ws-i oraan1zac11 part111neJ ·~td.; s~koli_ć agitatorów, t~zbraja~ ich O l:J ideologiczme, tak aby byh zdolm od-
powiadać na pytania nurtują.ce ma­

zorganizowana, cierpliwa i przekony- sy, skutecznie zwalczać kłamliw'ł 
wująca praca agitatorów partyjnych propagandę wroga klasowego, zaopa­
powinna odegrać wielką rolę w reali- h·ywać agitatorów w·wydawnictwa i 
zacji tego zadani.a. I broszury, organizować specjalne :<:t>­

kretarze organizacji. W wielu powia­
tach zarówno kierownicy -grup, jaK 
i sami agitatorzy są na ogół syst~~ 
matycznie zbierani i instruowani. 
Poważnej poprawie uległ dobór agi· 
tatorów, ewidencja i kontrola ich 
pracy, Agitatorzy prowadzą już w 
większości wypadków pracę uświa­
damiającą w swoim otoczeniu, wśród 
ustalonego kręgu ludzi. 

Pomorska organizacja coraz moc­
niej odczuwa ożywczy wpływ pracy 
agitatorów na wzmożenie aktywno· 
ści masy partyjnej w fabrykach i WE 

wsiach w walce o plan i oszczędnoM 
(na przykład fabryki:Pe-Pe-Ge, Sol­
vay, Toruńskie Zakłady Graficzne -
Atra i inne), w walce o spółdzielnie 
produkcyjne (Szubin, Wieś, Dąbr.ów­
ka Słupska, gmina Gniewkowo, Kró­
likowo i inne)-

'* • • 
Biuro Organizacyjne Z8Jtla.lizowai:? 

równocześnie słabości w pracy grup 
agitatorów woj. pomorskiego, cha­
rakterystyczne dla całej partii. A 
więc · wciąż jeszcze niedostateczną 
rozbudowę sieci grup agitatorów in­
dywidualnych, nie zawsze wt~ciwy 
aobór agitatorów (pomijanie prze­
szkolonych członków partii i wysu­
wanie towarzyszy słabo uświadomio­
nych), nikły udział kobiet, bierność 
wielu grup agitatorów, a nade wszy­
stko niski poziom agitacji, wynika­
jący ze słabości uzbrojenia polity-::z­
nego poważnej części naszych agita­
torów. 
Uchwała podkreśla także nie dość 

konkretne i niedość systematyczne 
kierownictwo pracą grup agitat(J­
rów ze strony instancji partyjnych. 

Praca uświadamiająca wśród mn3 
pqzostaje wciąż jeszeze w tyle za 
naszą ofensywą na froncie ekono­
micznym, w tyle za naszymi osiąg­
nięciami w budowie socjalistycznego 
ustroju. 

Aby iśc szybciej nap1-zód, aby sku­
tecznie prowadzić pracę polityczną 
i organizacyjną w rozmaitych dzie­
dzinach budownictwa socjalistyczne­
go, aby zwalczać opór wroga klaso­
wego i dema!!kowaę jego chwyty, aby 
z miejsca reagować na jego podstęp­
ną robotę, aby tropić go i izolować 
od mas, aby skupiać najszersze ma­
dy ludowe do codziennej walki o po­
kój, trzeba nieustannie prowadzić 
szeroką pracę uświadamiającą przez 
dziesiątki tysięcy zorganizowanych 
i ideologicznie uzbrojonych agitato­
rów partyjnych. 

Lenin mówił: 
„Im głębsze jest przeobrażenie, 

którego chcemy dokonać, tym bar­
dziej należy spotęgować zaintere~o­
wanie i świadomy stosunek do niego, 
przekonać o jego konieczności nowe 
i nowe miliony i dziesiątki milio­
nów". 

My dokonujemy coraz głębszych 
przeobrażeń, podcinając coraz głę­
biej korzenie kapitalizmu i tworząc 
coraz mocniejszy fundament nowego 
ustroju. 

Nie m-0żna iść naprzód, nie budząe 
świadomego stosunku do budownic­
twa socjalistycznego i głębokiego 
przeświadczenia o jego słuszności i 
konieczności wśród coraz szerszy,~h 
milionowych rzesz narodu. Masowa, 

Bitu"o Organizacyjne wytyczyło za~ , minaria i odczyty dla agitatorów; 
dania, stojące przed organizacjami j - usprawnić kierownictwo pracą 
partyjnymi w dziedzinie pracy agi- i agitacyjm~ przez systematyczne od-
tacyjnej. ·wyliczmy najwainiejsze : prawy kierowników grup agitato-
z nich: · ! rów, zebrania instrukcyjne grup, za-

:- szerzej rozbudować sieć grup . chowując wszędzie zasadę, że kicrow 
agitatorów nie tylko w fabrykach, nikiem grupy agitatorów jest sekre­
ale i w PGR, w osiedlactJ_ i kolonia<!h . tarz podstawowej organizacji partyj­
robot.niczych, w rejonach spółdzielni ' nej. 
produkcyjnych; l Realizacja tych wskazań przei 

- poprawić dobór agitatorów, a : ws_zystkie organi_z~cje party~ne, bę­
skład grupy agitatorów zatwierdzać I dz1e nowym kroKiem naprzod w u­
na ogólnym zebraniu podstawowej mocnieniu więzi . partii z szerokimi 
organizacji partyjnej; masami ludowymi. 

- podnieść Jl()ziom p-0lityczny agi- żywe, bojowe, politycznie uświadn· 
tacji, wzbogacić treść pracy agitato- mione grupy agitatorów powin11y 
ra, wiązać codzienne zadania, stoją- stać się w każdej akcji czołowym ·ak­
ce przed każdym pracownikiem, za- tywem organizacji partyjnych, nio­
kładem pra.ay, gromadą, miastem, p'l- sącym prawdę i hasła partii w masy. 
wiatem - z zadaniami stojącymi Na zebraniach wyborczych, odby­
przed całym krajem w budownic- wających się obecnie w organiza.­
twie socjalizmu, w walce o siłę na- cjach partyjnych, usprawnienie dzia­
szego państwa i utrwalenie pokoju-; łalności grup agitatorów według w:v­

- wzbogacić formy i środki a.gi- tycznych Biura Organizacyjne~o KC, 
tacji obok indywidualnych roz• t powinno stać się jednym z podstawo­
mów wprowadzać zbiorowe czytanie wych zagadnień podniesienia na wyź 
prasy, pogadanki w nielicznym gro- szy poziom całej pracy organizacji 
nie, słuchanie radia, wykorzystać fa- l partyjnych. Co łaska na amerykańskich szpiegów! 
Na ntarqinesle alerq Parnella Thontasa 

Z piedestału „obrońcy amerykanizmu" 
do więziennej celi malwersanta 
N. Jork, w grudniu. mię „czystości życ.ia amerykańskie-

Kiedy w 1938 r. Ma.rtin Dies sta- go" roo:poczęła w 1938 r. kampanię 
W todze inkwizytora nie było jednak pomi~zy nimi ni„ 

gdy jakiejkolwiek niezgodności P°'"' 
glądów. Członkov.rie jej myśleli jed· 
nakowo, działali i głosowali w iden„ 
tyczny sposób. Reprezentowali zgra„ 
ną, jednol'itą s,półkę ameryikańskieJ 
reakcji. Poczynania swo.ie \łbierali 
w maskę patriotyzmu i ob.roo-y A.­
me-ryki iprrzed obcymi w,pł)l'Wami 
Głosili C1Zystość obyczajów, wysoki" 
zasady etyczne, waJkę rz „antyamer:5' 
kanizmem". 

nął na czele nowoutworzonej Komi oczerniania Franklina Roosevelta i Parnell Thomas, jako przewodni­
sjl Kongresu dla Badania Działa!- jego New Deał;u. W imię tej „czy- czący komisji w latach 1946-1948 
noki Antyamerykańskiej, w skład stości życia amerykańs-kiego" w clą wykazał wyjątkową aktywność. Roz 
tej komisj•i wszedł J. Parnell Tho- gu jedenastu lat swego istniienia ko pętał histerię, prowadząc na~onkę 
mas, członek Izby Reprezentantów, misija prowadziła niecną, nie przebie :przeciwko działaczom politycznym 
republikanrin z New Jersey. rjłjącą w środkach walkę z każdym i przywódoom związków riaiwodo-

Od 1938 r. Thomas był b& przer- przejawem wolnej myśli,· terroryz\i wych, przeciwko aktorom !i pisa­
wy członkiem tej komisji, a w cza- jąc działaczy postępowych, szkailu- morn. Pokazowe procesy szeroko roz 
sie kadencji 80 Kongresu był jej jąc ich i wtrącając za kraty wię- reklamowane przedstawienfa, reży­
przewod-llliczącym. Komisja ta, w ·!i- zienne. serowane przez Thomasa, z udzia-
•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• ... ••••••••••••„••••••••„••• łem setek fotografóv.r, reporterów i 

operatorów tiilmowych - były obli- Oszukańcze praktyki 
czane na szerzenie „komunistyczne-
go straszaka", na sterroryzowanie pana prezesa 
najbardziej niezależnych działaczy. Na czym polega ten _patriatyz:m I 

U naszych przyjaciół 
POPIERSIE STALINA 

NA WYSOKOSCI 4.680 METRÓW 
Do Dżaudzikau powróciła grupa 

alpinistów północ.no- Ol\etyńskiei au 
tonomicznej republiki, która zdoby­
ła jeden z najtrudniejszych szczytów 
grzbietu kaukaskiego górę Sa:au -
Hoh, wysokości 4.680 m. 

Alp-iniści wmurowali na szczycie 
popiersie Józefa Stalina. Wspinace­
ka ta, która odbywała się w niezwy­
kle ciężkich warunkach jest kolej­
nym sukcesem sportowym alpini­
tiów radzieckfoh. 

WYCZYNY 
BUŁGARSKICH ALPINISTOW 
Wspaniałego v.ryczynu dokonało 

130 bułgarskich alpinistów, którzy 
zdobyli najwyiższy w kraju szczyt 
im. StaJina. 

zwykle trudnych warunkach atmo­
sferycznych. Porywisty Wiatr i głę­
boka pokrywa śnieżna utru.dnie.ły 
podejście. Po osiągnięci-u szczytu al 
piniści bułgarscy pomyślnie powró­
cili na dół. 

ODZNACZENIA 
MINISTRÓW RADZIECKICH 

Parnell Thomas, pan życia i śmier czystość obyczajów, wyjaśnił nie­
ci, nieomylny intenpretator czystości dawno sam ThQmas. Tym ra'Zem m4 
życia i moralności amerykańskiej, wił już bez buty i pewności siebie. 
podczas posiedzeń komisji walił pi~ś Został po~tawiony w stan o&karźe. 
cią w stół, grzmiał, ządał od świad- ni.a iza zwykle oszust~ krynyinałne. 
ków wyz.nania wiary. posyłał ich za Ten stróż moralności amerykań­
kra ty więzienne, cenzurował książki skiej mu&iał przyznać, .iie jako prze-­
i listy, kontrolował żyoie prywatne. wodnJ(!zący ,.antyamerykańskiej ko.> 
Wśród ofiar Thomasa znale:hli się misji", W(pisywał na listę pracowni„ 

Z okazji 50-lecia urodzin S. Ako- Edward Barsky, Hov.rard Fast i in- ków oso-by. które nigdy nie praco­
powa - ministra prczemysłu samo- ni przywódcy Antyfaszystowskjego wały clla komisji. przy czym pensje 
chodowego i traktorowego ZSRR o- Komitetu, zajmującego się opieką ich wykazane na liście płacy pobie­
raz za jego zasługi w rozwoju ra- nad uchodźcami hiszpańskimi.! rał dla siebie. W ten S;P<>Sób Thomas 
dzieckiego przemysłu motorowego Wśród ofiar tych byli pisarze. akt<>- I okradł Skarb Państwą na sumę 
prezydium Rady Najwyższej ZSRR rzy i kompozytorzy Hollywood, jak 

1
. 8.800 dolarów. D<>v.rod.v oskarżenia 

odznaczyło Akopowa orderem Leni- Hov.rard Lawson, Albert Malt7., Ed- były tak oczywiste. że Thomas w 
na. ward Dmytryk oraz wiele innych 11 trzecim dniu ro2lprawy :ZJ'ezygnował 

Wspinaczka odbywała się 

Orderem Lenina odznaczono rów- znanych osobistości amerykańskiego z obrony i od?al się na łas-k_ę sądu, 
niei ministra sowchozóv.r ZSRR życia. Sąd okazał Wlelk4 wyrozurrllałość ł 
L. Skworcowa w związku z 50-le-1 Wprawdzie Thomas był republi- skazał go tylko na 6 miesięcy wi~ 
ciem urodzin, za zasługi położone kaninem, a w komisji było też kil- zienia mimo. i_i najwyższy wymia• 

w nie- dla rozwoju rolnictwa radzieckiego. ku członków Part.ii Demokratycznej, kary przewldz1.any u to przes~ 
stwo przewiduje 32 lata więzienia. 

ZBRODNIARZ OCALIŁ SWĄ GŁOWĘM:.~~;::;.;~~~ 
· n:istycznych na długoletnie więzie.-Osta.:fni akt procesu von Mannsteina. ~~~~~~~ ~0~1:~m~~~~~i~s~~ 

Od własnego korespondenta „Głosu" 
Hamburg, w grudniu. 

Głęboka ·cisza zapanowała w szczelnie wypełnionej sali Curio-Ha11s, 
w Hamburgu, gdzie od czterech miesięcy toczył się proces b. hitlerow· 
skiego marszałka von Mannsteina, kiedy w poniedz~ałek 19 grudnia 
trybunał wojenny przystąpił do odczytania wyroku na tego jednego 
z największych, najpotworniejszych zbrodaiarzy. 

Węhodząc na salę von Mannstein z obfitego pożywienia. Wałęsają•:e 
był jeszcze bardzo butny i bardzo się przed gmachem sądu gromedy 
pewny siebie; skinął głową swym ex-hitlerowców hamburskich, do któ­
angielskim przyjaciołom z ławy a- 1·ych dotarła już wieść o wyroku, 
brończej, odszukał wzrokiem siedzą- nie zdążyły wprawdzie urządzić rle­
cych na sali między publicznością monstracji, ale tnogły jeszcz!'l V! śl~d 
żonę i syna, studenta ze Stuttgartu, za karetkę zawołać: „Freiheit fu1· 
wreszcie poszedł na swoje miej3ce von Mannstein!" „Wolność dla 
na ławie oskarżonych, gdzie nie zna- Mannsteina !''. 
h!zł już wyściełanego fotelu, na któ-

brytyjskiej . „spr~~iedliwośc.i!") ?d I do dok.onania rewizji procesów po· :f:~~ ~b!~~~i'eill~!1ćci a:e~~X: 
stryczka; os1emnascie lat więzienia, przednich. k t nku do te 

0 
ord anie. 

owe maksi_m~m, na któ~·e zdobył .s~ę Zawie~li się - wraz .z całym pa- 5 
0
a ~u~;;_s-u ka:za.ła si gł.a· od= i nie 

sąd ~ry~yJsk1, . stano>VJ . wprawazi_e geto~_sk:m oboz.em w Niemczech l. w ~ie-rnie ła~kawa. Ni!któ;zy pI1"l.yja• 
potępienie haniebnych i zbrodm- Anglu, i stąd zle maskowana wśc1e-1 . 1 Thomas re Wie Za! ww 
czych czynów człowieka~ który nosił k~ość_ n!1 . ła:n:ach reakcyjnej ~~.asy ~~j~ nada:l 

0 
a je:° --~~wh~ńoS. e 

mundur generała, ale n_1e bez wp!Y: n:emi~ckieJ l _„gł~sy przest~?gi . · . w I żona jego zapowied,ziała, i.e będ~ 
wu na ten v.ry.rok mus1_ał pozo3:ac ?iek~orych dziennikach ang•.elskH.h, kandy.dowala w najhliZ8zych dod-at 
gł~s, ob1_1~ze~ia i gmewu,_ kto1? ze mb~ po co to ?yło w c~1te~y l~ta kow eh w borach do kongresu ~ 
wsrod mi~1onow rzete}n~c~ 1 uc~ci- ~o , woJn:e „sz_ukac. z,~msty I „zr~· \ rniej~ce m~ża który złożył s\voJą 
w_y~h. Judzi na __ całym sw1ec1e,, a row- za~ s~~·e ~1em~ow .. Szkoda, z~ rez nacj " z 'kon res~' z dat wa2• 
n:ez 1 w Anglu, ~ywołały proby_ wy- dz1en~i~1 a.ng1elskie me dodał~, iz I nolcT w J.n. 2 sty~,znia 1956 ~-
bielenia Mannstema. chodzi 1m w tym wypadku o 1vzglę- I . 

dy neofaszystowskiej kliki niemiu- . Na r-az1e Thom~, kt&ry_ pode~ 
kich militarystów, bo tylko tam, a pierwszego tyg~~a ods1adywama 
nie wśród mas robotniczych i postę· wyroku w więz1eru;n w Danbury. o. 
(>Owej inteligencji, mógł szukać von ti:zyma 1.000 dolarow z. tytułu_ pe;n-: 
Mannstein poparcia i sympatii. SJi kongre~m;a~a, będzie naJ'lep1e1 

płatnym W1ęzmem w Stanach ZJed.a 
rym dotychczas co dzień zasiadał. DLACZEGO NIE KARA śMIERCI? 

Hozbl·1·acka dz1'ałalnos'c' LUDOBóJCA Według wszelkich zasad sprawie-
- · dliwości ludzkiej, Mannstein w pełni 

władz WYSŁUCHUJE WYROKU zasługiwał na karę śmierci. Wpraw-

CYNICZNE POPISY OBRONY 
Widownią ich przez długie cztery 

miesiące była sr,la trybunału w Ham 
bm·gu, zaś wykonawcami pp. SiUdn 
i Paget. Jeżeli dwaj Anglicy, czł()n­
kowie Labour Party - rzekomo „so­
cjalistycznej" partii pracy, na domiar 
jeszcze i prawnicy, mogli posunąć się 
do porównywania bestialskiego mor­
dercy tysięcy mężczyzn, kobie;; 
i dzieci z ... Joanną d'Arc, to owe 
oezczelne, cyniczne głosy nie mogły 
nie wzbudzić głębokiego oburze!lia, 
którego echa musiały w końcu do­
trzeć i do stołu sędziowskiego. 

RACHUBY NA AMNESTIĘ 

Jednak pomimo zap~dnięcia wyro­
ku sprawa się jeszcze ·całkowicie nie 
zakończyła. 

noez.onych. 

• IJ:=XQ' i• 
• kó d .-I. Gdy wkroczył trybunał na. czele dzie można uważać, że w wieku &wiąz W zawo OW7.,.,_ od · ł g· Mannste1"na kara 18 lat ro'wnozna!'Z· 

F • I d • z przew mczącym, genera em m1p- _ 
W ID an iJ .sonem, von Mannstein powstał na jest z karą dożywotniego więzie-

B~LSINKI (PAP) - W dzienni- :Z miejsca i patrzył wyczekująco . w nia, ale myliłby się ten, kto chciałby 
ka „Va.paa Sana" zamieszczono ko- stronę stołów sędziów; nie nałozył, w wyroku tym upatrywać nagłą zmia 
jhunikat Biura Wykonawczego związ jak zwykle, słuchawek radiowych na nę nastawienia rządzących w Wiel· 
teu zawodowego fińskich robotników głowę, lecz jedną z nich trzymał nk- kiej Brytanii kół do b. hitlerowskich 
łr'.łlnsportowych, protestujący prze· !lbale prawą. ręką przy uchu. dygnitarzy i generałów. Trzeba zwr6 
Cjw wykluczeniu tego związku z cen- W miarę jednak czyta·nia wyroku, cić uwagę na fakt, że Mannsteina 
łtraili fińskich .zwią~ów zawodowych. pewność siebie i pruska sztywność uznano winnym tylko w dziewięciu 
(comunikat podkreśla, że istotnym po zaczęły ludobójcę opuszczać, a ręka, punktach skargi, natomiast w si~d­
~;0dem tej decyzji jest próba rozbi- trzymająca słuchawki, drżała coraz miu punktach uznano go niewinnym, 'ia fińskiego rucha związkowego bardziej. Wreszcie, po ostatnich sło- a w tych ~iedmiu punktach mieśclly 
ł~i0słabienia w ten sposób jego sił. wach wyroku „osiemnaście lat wię- się m. inn. wszystkie zbrodnie, po-

Oburzenie to · znalazło swój wyraz 
również i w pamiętnym liście dele­
gata Polski, majora Achta, który 
wobec obrai. -.jącego pamięć poleg­
łych i zamordowanych obywateli ra­
dzieckich i polskich zachowania się 
brytyjskiej obrony - zmuszony był 
zrezygnować z dalszego udziału w 
procesie. zienia", von Mannstein cisnął w pa- pełnione w Polsce na ludności cywil · 

sji słuchawki na ziemię i dopiero, nej przez armię, której szefem szta-J&ÓCY ffiemieCCf gdy pełniący służbę sierżant ujął go ou był wówczas Mannstein, również ZA WIEDZIONE NADZIEJE_ 
rod ramię - dał się wyprowadzić niewinnym" okazał się on, jako zbro Pobratymcy mr. Pageta w Zachod-

Z Polski ·z sali, rzucając jednak wciąż pełne dniarz ~ozstrzeliwujący bez sąda nich Niemcze:!h spodziewi. l i się wy-
nienawiści spojrzenia poza siebie. „osoby podejrzane" w Związ·ku Ra- 1 rnkq uni0winn_i '.'. jGceg_o; . lic~yli, . że 

wracają do kraju Wyprowadzono go tylnym wyj. dzieckim, lub nakazujący masową tei a .- zwalanm całe.i wmy 1 odpJ-
BEFLIN (PAP) _ Do Frankfur- ściem do karetki więziennej i odwic- likwidację żydó-,,. wiedzialności na dwie nieżyjące 

tu nad Odrą przybył transport jeń• ziono z powrotem do brytyjskiego la- Te zupełnie niezrozumiałe dla każ- „osoby główne": ~itlera i ~immle1·a 
ców niemieckich z Polski, który zo- zaretu, gdzie Ma:mstein zajmował dego, kto wldział wojska Mannsteina uratuje w ostatnim proces.ie _zbrod· 
etał uroczyście powitany przez wła od dłuższego czasu osobny, wygod· w Polsce, „okoliczności łagodz<}.ce" niarzy wojennych von M~nnstema od 
dze miejskie. ;nie ·umeblowany pokóO l korzystał . ·Uratowały go zapewne (w oczach kary,, przez co stworzy się precedens 

Przede wszystkim wyrok musi być 
zatwierdzony przez głównodowodzą­
cego armii Renu. Poza tym obrona 
zapowiedziała apelację, a mimo, że 
fakt wydania wyroku· skazującego 
potępił i obro{1ców i ich protektorów, 
należy sądzić, że Churchill i tym ra­
zem sypnie groszem na „święty cel". 
Wreszcie - co najbardziej prawdo­
podobne - to rachuby na amnestię, 
o której już nazajutrz po wyroku 
przebąkiwał „News Chronicie". Na­
dzieje tym bardziej uzasadnione, :7.e 
przecież Amerykanie zwalniają wię­
zionych hitlerowców z obozów, a w 
przededniu skazania von Mannstai„11t 
zwolnili nawet głównego organiza­
tora piątej kolumny za granicą -
nohlegl'. 
Pr7.yszłość pokaże, co się napt·aw­

dę będzie działo ze sta1·y1n zbrodnia­
rzem wojennym: czy prze~tiedzi 18 
lat w więzieniu , czy też 18 miesię­
cy w angielskim lazarecie. 

Leopold Marechalf. 

USA wzmagają 
kontrolę w llldiadl 

LONDYN (PA~ Dziennik fł»att 
ly W orker" przytae11a dane, .świadit 
czące o wzmożeniu arneryk:&ńskl&j 
kontroli finansowej w Indiach. 

Rokowania flnanso-we międą' 

przedstawicielami Indii ł Stanów 
Zjednoczonych toczyły się w ciąga 

całego 1949 roku. W tym czasie ocf.. 
by~-a się również konferencja prze­
mysłowców amerykańskich i indyj­
skich w N ew Delhi. 

„Daily Worker" przypomina, te 
Indie otrzymały dwie pożyczki od 
kontrolowanego przez Stany Zjedno­
czone banku międzynarodowego. Są 

to pożyczki krótkoterminowe. Bank 
udzielił tych Pożyczek na bardzo 
'Ciężkich dfa hidii •HUnkaclr. 
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~.~t:k:r:~~!:do Towarzysza Stalina z • • zyc1a ,,ptaszków'' · 
„~roczymy ze ~talfnem jak z I lu. czytehiików wiersze na cześć 

Leninem, , rozm~wiamy ze Stali- W '.elkiego Jubilata. 
nem jak z Leninem, wie on o I w;ersze te - n1eraz może i 
wsz ";tkich nas~;i·t? myśli.eh i niezbyt .,zgrabne". njejcdnokro 
troskach, • cale z~·cie o nas się 

1 
tnie. jeśli chodzi o formę artys­

tre>s;rczy •• .'' tyczną - niewprawne i ,chropo-
Tak rrtowi o swoim w1ielk1m wate" - odznaczają s:ę P.rzecież 

Wodzu, Nauczycielu i Przyjacielu zasługującą na najwyższe - uzna­
jedna z pięknych ludowych opo- nie cechą: wszystkie są podykto­
wieści radz.ieckich. Tych opow!.eś wane głosem serca, wszystkie pły 
ci, pieśni j wierszy, odzwiercie- ną z serdecznej, spontanicznej l>O 
dlających niezmierną tniłość i głę trzeby wyrażenia uczuć naj~łęb­
boką cześć., podziw i szacunek na szej miłości dla Człowieka, które 
rodów Związku Radt.ieckiego dla mu Polska, któremu polska klasa 
Józefa Stalina - zliczyć mepo- robotnicza ma tyle do zawdzię-
dobna... czenia. 
Imię Stalina dźwięczy jednak . Dźwięczą głębokim przywiąza-

( rozbrzmiewa nie tylko w twór mem do Tego „co spod jarzma u 
czości narodów wielkiego pańs- cisku prol.eta~iat wybawił''.. pros­
twa socjali.stycznego. Opowieści, te z"W!o~k1 ~1ersza robotruka Ja­
pieśni i wiersze o Stalin~e tworzą na Dziw!rsk1ego z PZPJG Nr. 28: 
wszystkie postępowe miłujące „Uez my, Polacy, J~mu za-
wolność demokratyczne narody I':: [ wdzl~cz.amy, 
Ś\\'1ta. B:1rrlzo wiele zwłaszcza Że od lat a w Polsce JUZ pa-
utworów tc.r;.o rodzaju powstał0 . r nów ~e mamy, 
w 7\vi:-7t~n z minioną n:cdav.mo le spod 1arr·'" l!c1sl«u urol~-
V,' '~a n •... „,: ca 70-J:v·ia 11rnci· :n lfnr•at wybaw1t, 
Tcr:i..·::i•:'V ;::1 f!l•11:r.g; nie?.lic 1 v· Za te dchrc '"'z••nki - lud 
f'- -·-"! p "arżY, muz:·ków i t. ci. f Go calv sławi 

do komunizmu przez socja­
[lizm 

Tonem niekłamanej wdzięczno 
ści ti. przywiązania tchnie wiersz 
pracownicy P. P. „Film Polski", 
tow. JuEi Kubackiej p. t. „Pod 
sztandarem Józefa Stalina": 

W całym świecie do siebie 
[miłość, Wodzu, budzisz, 

hołd i cześć Ci składają dziś 
[miliony ludzi, 

z wielką radością w sercu, 
[z lepszą w przyszłość wiarą 
grllpujemy się wokół Twoje-

[go sztandaru„. 
A oto serdeczne strofy w1ersza 

z. Poleskiego z Pabianic: 
Dziś Twoje święto, Pionie­

. [rze Wolności, 
naród nasz pierwszy śpieszy 

[z życzeniami, 
co z serca płyną VI bezbrze· 

[żnej wdzięczności„. 
W ogromnym tłumie podąża­

[ ją z nami 
wszyscy, co dzięki Tobie -

r niewolę ciemiężczą 
zmienili w Wolność jasną 

ri wielkie Zwycięstwo.„ 

Wiersze powyższe są małą 
częścią utworów, jakie otrzyma­
liśmy w związku z minii-onym 
dn~em Wielkiej Rocznicy. 

Jeżeli je zamieściliśmy - to 
bynajmniej nie w tym celu, aby 
je porównywać czy zestawiać ze 
„Słowem o Stalinie" Broniewskie 
go, Pasternaka, Lewina i innych 
naszych przodujących poetów. 
Nie o t. zw. wyraz artystyczny 
nam tu chodzi, lecz o coś wiecej: 
wiersze naszych czytelników są 
jeszcze jednym dowodem, iż 
obchód Wielkiej Rocznicy 70-lećia 
urodzin Towarzysza Stalina miał 
swój głęboki, serdeczny i napraw 
dę uczuciowy przebieg w sercach 
polskiej klasy robotniczej. 

Wiersze naszych czytelników 
są obok pamiętnych Dni Stalino­
wskiej Pracy, obok Wart Stalino 
wskich, obok potężnej fali . zobo­
wiązań produkcyjnych, ktore o­
garnęły cały kraj jeszcze jednym 
dowodem głębi uczuć źywionych 
przez naj .zcrszc musy pracując~ 
Polski do osoby . Towarzysza 
Stalma. 

Hierze .tif! kawałek cielęciny, tluc:se się ją dreia1ianą palą lub uyml 
podobnym, obtacza w jajku i tartej bułce itd, 

Nie wiem, czy dane pott7isie są =uvełnie ści!le, ale tak bodajże pr~· 
rzqdz11 się P'JPUl<imy sznycel po wiederisku. 

Bierze sie ptaszka (przeważnie i.zw. niPbieskiego), prsystraja się go w 
piórka dyplom.atycz11e, 11ozlaca go .,ię dla zachęty i każe mu się dziobat 
1;:11dze pole, tak iPby tego „nikt nie zauważył". 

Te dane sq. o idele dokfud11iejsze, a dotyczą t.tw. daliia dyplomatyc:młl­
go n la .Moch pt. sspicel po p<lry$ku. 

Właśnie z tajnikami „dyplomatycmej" kuchni frtll1c1tskiej zapomal mu 
wcale dobrze - 11iedawt10 sakoilc:ony tl•rocławslci proces agentów wywia­
du francuskiego: Ivotme Bass1dPr, Ba:rylego Bukisou:a i spółki. 

Niesbyt wonne sapa.chy tej kuchni b. zakręciły w no&ie całej reakcyjnej 
prasie francuskiej. Zieje ona szlachetnym obur:ieniem na zdemaskctWanie 
f»Ze:s pol3kie władze SQdowe przepisu na dyplomatycznego „szpicla po pa" 

rysku". Jeden tylko organ pQU!onienia zrta11ego smakm:ia fau.yst.owskil!go, 
gen. de Gaulle - tygodnik „Carrefour" ż11alatl slę, można powiedziet _..:. 
na poziomie. Zaatak<J44Xll on nawet p. Moclur. że T.iepsko ca/.y prsepi$ 
na szpicle przygotował. 

- Pias;ki konsularne j przy ambasadach - twierd:ii „Carrefour" -
powinny być bardziej cwane i .„lotne, tak żeby nikt ich nie m6gl na· 
kryć. Nie iadne tam nar• „róble, jak Robineau, ale wyrafincn»a11t!, mą• 
dre upaki... 

Oczywiście, rada „Carrefour" jesc b. cenna, ale $pÓ~niona. Na pt.auki 
w.~zelakiego aiuorametttu, kióre będq 1uiłowaly robit szkody na ńauym 
polu - Z1Wjdq się odtJoicied11ie .•. gni<udka. 

E. Tam. 

w-hł twóre:zv udz' d w uroczv> Że poprawił on dolę lud-..( 
tvm obchorl. "!:' Ś'A'ięta całej pos't~ f orncv świata-
powej ludzkdci. ff"' ' WÓDZ. JÓZEF STAT,lN, 

. f ŻYL NAM OLU{;.lE LATt\ •. , 
Zama:szcze1:~my pi~kne .,Stro- A 0to. co pis"~ młodv p9C7\· 

fy Stalinowsk'e". pisane przez · ciarz. uc-zestnik k-1rsu Telekomi... 
1!?.::::rych m·:.strzi>w pióra, pora nikacv.iner,o. Jan Pecyna: 

Im.i ę Stalin a - ~.~!~,~.~,~.~~.~mu.~~~"''"~~,~~!~.!,~~,~~-~ 
wspomnieć o w::.ierszach, poświę- Dziś, w Jlniu Twych urod?.in, 
conych Wielkiemu WyzwoHcielo- Swiat całv oddaje ci hołd, 

Czyn Stalinowski pogłębił i rozwinął współzawodnictwo pracg 
wi. narodu polskiego, a pl..sanych Przed Tobą się chylą sztan-
rll.ev..t>rawną ręką naszego robo- [dary, 
.tnilka. Które szły s:tlakiem zwycięs 

Bo tak sf,ę złożyło, ii.ż aczko1- [twa, 
wiek - wśtpd . najrozmaitszych Które przyniosły nam wol· 
form uczczenia dnia Wielkiej Ro r DOŚĆ.„ 
cznfoy - n~e!był ogłoszony żaden Dzi~ wszyscy, młodzi i starzy, 
ogólny, oficjalny konkurs literac Życzą Ci, Wodzu kochany, 
ki, związany t. 70-leciem urodzin abyś żył długo i narody świa 
Towa•rzysza Stalina, do Redakcji [ta 
naszej naJ>ł~Y od bardzo wie- wiódł drog• zwycięstwa 

11mmllllt1lllllllllttm111111mnuumn1111nn1111111111111m11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111u 11111111 

I Tak uczy Stalin: I 
s ~ 
s Kadry decyduią ~ 
~ = ~*~ ·' 

ogólnej radości załoga Ośrodka Nr 4 tow. Frontczak - 130,03 proc. ob. Po· 
dowiedziała sit:, że zobowiązanie io- kora 200 ptoc. 
stało w całości wypełnione. * • * 

* • • W Ośrodku Kont~kcyjnytn Nr ł :m8' 
W tym ogólnym współzawodnlC· czenie Dni Siałłnowskiej Pracy d1ilł 

twie wyróżniło się wiele osób, które zespolenia najwyższego wysiłku 1 ni~ 
podczas historycznych Dili Słalinow- ugiętej wolt załogi celem przedter· 
skiej Pracy przekroczyły wszystkie minowego wykonania plantt staje sł• 
swe dotychczasowe wyniki.. bijąc zupełnie oczywiste. Do ezasu obc~o,. 
wszelkie swe rekordy i osiągaji\C du rocznicy uroct::in Towarzysza Sta, 
najwyższy procent wykonania planu. lina zespoły na1wyższej jakości W. 

Najle tze z najlepizyc:b to. tow„ ~gółe tu nie Istniały. Teraz powstałt 
tow. ~cja Grabowska, prasowaczka. JU~ 3. Wyt~arzały ?ne po 100 pro~ 
tow. Frontczak - pakowactka otu pritny, t ó~iecujit zł r6wn~e! dalif 
-o"b. Marla Pokera, zatrudniona, J•lto bt:dit 'w.111~16 prżykładem innym l ni~ 
sżwac:tłta, ·Wfltpllw1e wyd~!ttfe B~~yayni- 11~ 

Prostymi Słowy opoWiada.Jll ca111, 'do fClł!Wofu w~w~a Jakof. 
~ wp1ynęo na 'tę n~)'kaną d9• dowego, Do nfC!JCławna, fabryka ww 
t;yehcza wydajnog6 kh f/rflof. !;S. !warsala \flko 80 pta~. r'!DO gatu~tiJ 
znają łÓtl'lólotnyc:b wyr&Zeń .i w Ol>ecnJe produkuje juz 91 proc-. prUr 
ieh sżczer)'ch, ~yd\ w~ Dly. Stłło 1ię to dzię~l wipaniałentll 
dziach zawiera •ię cała tajłlmnica zrywowi kt6ry nwtqplł w t~akcle 
owych oslągni~ produkc:yjnych, prżygotowań ie ebchodu W1łlldej 

;==§§===_- -. Posiadać słuszną linię polityczną - to !ii~§~i~ 
- oczyroi.~cie pienv!Jza i najmaż1tiej!jza sprawa. ~ 

Tow. tow. Pokora, FrontczCEk, Gra:bowska 
- Chctalyśmy ja.k najlepiej uczcłl łlotienic:y, 

dto!lą nallł Oaob41 Towarzyna Stall• Doniosła uroc:zy1tołć 70 roc:1nlcy 
na. Witmy dobrze, jak wi•l• Mu u- wodtln Wodza proletarłatu, która 
wdzi«ittzamy. Pami~tamy, jak ohttlco potw~ła !11HY robotnlete do potętne­
~yło mun tyć przed wojną. O"becnl11 go, 021ywionago zapałem wyślłku wy• 
dzieci nils:te ruogą korzystać ze tłob· warła to:ntrzygajllCY wpływ na ro· 
ków, pu1dszkoli i nltół, zaś robotnik iwój w•~f'łżawodnłctwa pracy nie 
otoczony jeit troskliwą opiekll. Wi· tylko w qsr.odku Konfekcyjnym Nr .f, 
dzimy przed sobą jatną i pewną priy lecz rówmez w W'lęk!lzoścl hmych za• 
szłość, jakie więc nie zrobić wny•t· kładów przemysłowych. 

Łódzka klasa robotnicza. podejmo· 
=-=-=- 1 o jednak nie roysfarczu. S/w;zna linia po~ ~ wała niezliczone zobowiązania w ce-

s lu godnego ucz<:zenia ?O-rocznicy 
= lityczna. potrzebrw Je.-;f nie dla dekla.racji, ~ utodzin Towarzysza Józefa Stalina. 
§ Il! Składały zobowiązania produkcyj· 

--=- lecz na to, aby wcielać ją m życie. Żeby 1

2 

... a=~ ~:y~h~em~~~~~ich, r;:i~~n;~~i~~~:~ 
jednak rocielać 1v życie sluszną linię pofi„ = zespoły i poszczególni robotnicy. 

~ . W ciągu pamiętnych trzech Dni 
~ tyczną, potrzebne ~ą kudry, potrzebni są 11;;; Stalinowskiej Pracy we wszystki:::h 

=i fabrykach :znacznie wzrosła wy· 
§==- l d . . . , ., z· . t.. _;:;r dajność produkcji, po"'n1'osła s1'ę 1'e1· u zie rozumi<!JltC.lJ po 1 pczną u11ę pdr u, = w 

1 i !&kość. W okresie, poprzedzającym 

§ trakiuj.lłC.lJ 1'a 1·ako sroo.1't1 mfo.H1l" [-inio, l!.<>io~ E dzień 21 !Jrudnia, rozwinął się i po-
~ ~t '"t t ~ ~ '< v ~I głębił wspaniale ruch wspólzawodni· 
§ ID.i rocieluć jtf m iycie, umie.i<!C.l) urzeczymi- ctwa. pracy, dojrzały noNe jego 
5 ! formy ... 

' ~ :;fnfoć j·c1 W t)rafd,fJCe i m .O!J.llC.lj od[JOIOĆć1dtić ~ Oto popatrzmy, jak Czyn Stalinow-
~- t I" 1 „ t j t1ki pogłębił i rozwinął wsp6łzawod-

za nit1, bronić: j·<'.1·, mt1lCl:JiĆ o niłl_ • . feMi /ed..o = nictwo w Ośrodku Konfekcyjnym Nr 
~ · ' " = 4 Obecnie uczestn.Jczy w nim 73 pro· = z . = · { / · l · · · / 'f · • - cl!nt załoqi, a chociaż o talni et1p 

21. To, co postanowione - musia· 
ło zostać wykonane. Szybciej zatur· 
kotały krawieckie maszyny, prędzej 
niż zwykle migały zręczne palce 
szwaczek. W przyśpieszonym tempie 
przesuwały slę sztuki towaru w kro· 
jowni. Cała załoga żyła tylk<J tą jed· 
ną myślą: na 21 trzebli wykonać 
plan miesięczny. 
W-spaniale rozkw1tło wówczas wspćł 
1Zawodnictwo, szilachetna rywalizacja 
żeby być pierwszym, żeby pracę swą 
wykonać jak najlepiej. 

21 grudnia o godz. 10,30 wśród 

kiego dla Tego, któremu wszy•tko Dni Słalhtowskl•j Pracy zottawlły 
zawdzięctumyl po tobłe obfity plon. Dni Stallnow. 

Ta świadomoś~ wydobyłł 1 tych 1kłeJ Pracy wykazały, jak Wlełkh1 ł 
trzech robotnic nowe, niespotykane drogie jest dla tobotnłk6w imię Stall­
dotychczas siły. W ctągu Dni Stali- na - 1ztandaru mas pracujących w 
nowskiej Pracy tow. Grabowska wy· walce o lepsze socjalistyczne jutro. 
konała 202,5 procent normy d:tfenneJ. Kar. " 

.Nosi korespondenci fabryczni p~szq 

Milionv - rzucone molom na potarcie 1=· llle lłW. O fi llHZlleJ lll ll. JIO l .lJCXIWf grozz I jeszcze się nie zakończył, wladom.1 

po7.o.~li.lnie IW JJu.pierze, 55 ju.::, że przyniesie obfite plony. Do Pr.zy ul. Targowej Nr 2 mieści $lę cych jeszcze w całkowicie dobrym do placówek PSS, '.Pełł i PD'l' ~pro 
~- !I te~o 5.ukcesud' przyczyniły si

1
<i :wbo- składnica kapeluszy CHPO, którą in stanie, znajduje się tam wiele ka- pozycją rozprowadzenia tych kapelu 

~ . . ~ wiązania. po 1ęte pcze1. za ogę w 
:i . (Józef Sto/In. Zagadnienia Leninizmu) -~ hołdzie dla Towarzysza Stalina. Po- stytucja ta przejęła pr.ied rokiem od peluszy pociętych pxv.ez mole. Kape- sey, obniżając cenę jednego kapelu-

"" - :~;1'jllllil lllllllllllllllllllllllilllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllłl!lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllill!l!\\tl" ~ I ~~~~w:Yn~~n~~Ypl~~s~:ni~ies~~c J~~~ ~~~tgr:~y1 .n~!~JYY~~e.ik~~:zyli,'ct~~cą~ ~~::fh t~a~~ż~~~c~~ltwplad~~~dte sza z 
2
·
600 złotyeh do czterystu zło-

~! WIJ llh „1rr. u"'~ "< tych, pU\CóWk:i te jednak odmówJły 

S iclt [przyjęcia. 
Studiu.jemy . . . 

zyc10.rys 
Towarzysza 

· Stalina 
Inicjatywa PZPB Ni· 4 origan.i­

zowania kółek, studiujących ży„ 

ciorys Józefa Stalina znajduje co­
raz wi~cej naśladowców. Przed 
dniem 21 grudnia br. w Ośrodku 
Nr 4 Łódzkich Zakładów Prze-. 
mysłu Odzi.eżowego, zatrudniają­

cych ok· 4 tys. osób, powstało 1!l 
Kółek Stalinowskich. zrzeszają~ 

cych ponad 400 członków, PZPR­
owców i bezpartyjnych. W więk 
szości kółek odbyły si ę już trzy­
krotnie zebrania z 80 -- 90 pro­
centową fn,,kwencją. 

Powstan:~ kółek studiowania ży 
clorysu Tow. Stalina w Ośrodku 
Nr 4 jest wynikiem aktywnej pra 
cy organizacji partyjnej, która po 

trafiła spopularyzować inicjatywę l 
„Czwórki Bawełnianej'' wśród 

1w_gj~ załogi.. 

IV W G t k . • h Tymaaeern czat miija, mole rm-

g st a.w a aze e ~1enngc ~~:~\::1=;~n:;d!;:~~~~ 
• • d • • d • h żą. Znaczny od$etek kapeluszy po-

C OrG Z liczn1e1 groma ZI zwie ZGJqCyC stada tylko n1ewaelkie uszkodzenie, 

Niechaj w.szqscq uczestniczą w qlosowanlu :~~~.;!~~~:dl;y 0

~ę iw:~ 
Czerwono - złota gazetka ścien I 

na Zakładów Mechanicznych 
im. Józefa Strzelczyka. umiesz~ 
czona w witr,vnie lokaiu Związ­
ku Arty.stów Plasty.ków, zwraca 
powszechną uwagę przechod­
niów i zachęca do zwiedzenia IV 
Wystawy Gazetek $dennych. 

W rzęsiście oświetlonych sa­
lach wy. tawy punuje ożywiony 
ruch. 
Którą gazetkę obejl'7.eć naj-

pierw? 
Eksponaty S<l tak 7.ywc. barw­

ne. że wszystkie równocześnie 
przyciągają ku sobie B;,1wna mo 
zaika kilkudzie lęciu gazetek po 
czątkowo rozprasza uwagę wi­
dza. który jednak znwsze naj­
pierw zatrzymuje s!e przed przy 
ci;p:~ająq n~jbardziei efektowną 
:;zal <~ graficzną, 

W. pierwszej sali powszechną 
uwagę z.wraca Gazetka Sclenna. 
Pracowników Skarbowych. Mi­
sternie wykonana E1zata graficz­
na ~tała się przyczyną, że w 
pierwszych dnlach gazetka ta po 
.,.Torowcu•• otrz:v1mała od zwie--

dzających, biorących udział w 
głosowaniu na najlepszą gazet~ 
kę. najwięk l.ą ilocić gło.YóW. 

A czy rzeczywiście ·lwzrue? 
O poziomie gazetki oprócz for 

my ze.wnętrznej rozstrzyga prze 
c1eż również jej treść. A treść 
tej gazetki, choć boAota, gdyż 
zawieraiaca około 10 zwięzłych 
ciekawych artykułów. jest w 
więkności swe.I zbyt ogólna, po­
sfadn m'.llo materiału terenowe­
go. a już zupełnie brak jej u­
\\'Ug krytyc,:nych i samokfytycz 
nych. 

Gazetka. poświęcona uczcze­
niu 70-tej rocznicy urodzin To­
warzysza S"ta lina, powinna nie 
tylko być wyl'ażcm hołdu i czci 
dla Wodza Międzynarodowego 
Proletariatu. ale winna również 
wykazywać zro:ltUmlenlc nauk, 
głoszonych przez Wielkiego Na-
uczyciela, I 

O tym zapomnieli twórcy ga-
zetki Skarbowców i kolegium 
reda~jnc „Torowca"• 

~ . . 

Gazetka „Wełnianej Trójki" 
n ie należy do tych, które ,,rżu­
cają" się w oczy od ;pierW&Zego 
wejrzenia. W nic..,ym to jednak 
nie umniej~a wartości tej ia­
aetki. Przeciwnie. Wystarczy, a­
by zw.iedzający podszedł bl1że.l 
1 zapoznał S'lę z. je.i treścią, a w 
tPełni oceni. ze to w-yd.aw.nictwo 
może i spełnia na pewno poważ­
ną rolę wychowawcza w swym 
zakładzie pracy. Obok artyku­
łów. mówiących o osiągnięciach 
zakladu, iznajdu.lemy też wnikli­
we uwagi, wytykające ospałą • 
pracę fabrycznego miejscowego 
kola TPPR itd. 
Piękną formę graficzną z bo­

ga tą. interesującą treścią łączy 
w sobie &"&zetka Zakładów im. 
Józefa Strzelczyka. 
Zakłady łm. Józefa Sta.lłna. 

mogą slę również J?OSzCzycić 
pięknym wydawnictwem - god 
nym zakładów, noszących dmi~ 
Wodza Proletariatu. 

* • * 
nu.dno omówić wsz.ystlde ga.. 

zetk:i, a choćby nawet tylko te, klient<;w, którzyby chętnie nabyli je 
które zwracają srLCzególną uwe- po tej cenie. CHPO jednak stoi wi­
gę. Wybór jest przedeż tak docrl.nie na :innym stanowisku, sJco­
wielki! P.ragnęlibyśmy jednak ro prócz powołania licznych konń­
bliżej zająć się tymi gaz.etikami, sji nie przedS'ięWtLięła nic, aby roz­
które jak dotąd najbardziej ita~ 
interesowały zwiedz.,lących o• sprzedać te n.a-krycia glowy t ochy· 
raz zwrócić uwag~ na te z wy- 8Jtać ipl'!Zynajmn:iej część be2nadziej 
dawnictw, którym słusznie tpo- nie zamrożonego kapitału. Jeżeli 
winny przypaść w udziale nagro 
d jeszcze przez jakiś czas nfed-balstwo y , 

A n.aa-rody są, l'UCZF\V!Mile łm to będzie trwało, to CHPO nie po­
poriUJą<:e. Wy &t'c:&y chyba zo•hl·nle chyba nic innego, jak. to­
wspornnieć, że FILM POLSKI war Wn wyrzucić. 
przemaczył dla. WYt"6tnioneco 
kole!Jlum całoroczne puae _pair- A może tak dało by się rotprowa 
łout do wsz~kkh lcln ł6dZkieh. dzić te kapelusze, zanim pozostała 

Nie jest t-0 jedyna nagroda. O część ulegnie ezniszczeniu, l'll!ędzy 
poz.ostałych dowiedzą się Czytel ludzi pracy za pośrednictwem Rad 
nicy, no. i wyróżnieni, po ~Io• 
szeniu wyników konkursu. Zakładowych? Szkoda, że '.> tym nie 

* 'il< * pomyślano wcześniej, a niejeden ro 
A więc, Ja.k~e wnioski l Ja.kl botnik uzyskałby tani i wykonany 

apel do zwied7.8Jącyćh? r. dobrego materiału kapelusz. 

- O•ll\daiJcle uważnie ekspo- Korespond~t fabryczny „GlOłl.111 :-
na.ty i biencle mM<nVY Umiał ~ lt CHPO 
włosowanłu na n~ .... 
.._.. . &W.ctd 
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U PROGU NOWEGO ·ROKU 
Dobiega końca rok 1949. Har­

terstwo łódzkie ma za sobą jesz­
cze jeden rok pracy, który spró­
bujemy sobie zestawić, to znaczy, 
przebiegniemy myślą to wszystko, 
co w życiu łód1lkiej organizacji 
harcerskiej wydarzyło się w tym 
okresie. 

Okres działania drużyn harcer 
ski<:h od stycznia do kwietnia, to 
najmniej ciekawe miesiące, w cią 
gu których zastępy w swt•j pracy 
podobne były do łodzi, która z roz 
pędem wypłynęła na cichą wodę 
i coraz bardziej traciła na szyb­
kości-

Na obozy letnie wyjechało I 
8.072 chłopców i dziewcząt z Ło­
dzi i województwa- To była licz 
ba, której dotychczas żadna kro­
nika harcerska na obozach letnich 
nie notowała. • 

Na obozach poznawano już no­
we metody pracy organizacyjnej, 
ustanowiono już nowe stopnie i 
sprawności. Wyraźmy to za porno 
cą cyfr: na obozach letnich w lipcu 
i sierpniu 1949 r. ilość harcerzo­
godzin, tj. czasu, w ciągu którego 
harcerki i harcerze prowadzili pra 
cę w polu, przy żniwach, przy 
oczyszczaniu lasów, urządzaniu og 
nisk, występów artystycznych, 
i przy prowadzeniu, wielu, wielu 
innych prac, równała się 285.398 
godzinom. 

. _______ -· /Nr 355. 

SERGIUSZ MICHAŁKOW 

Idę w las, by ściąć choinkę. 
Wrócę z drzewkiem za godzinkę. 

Do mej szkoły, do kolegów, 
Wrócę z drzewkiem całym 

w śniegu. 
śniegu płatki, lodu sople -
W cieple zmienią się na krople. 

Jeśli w lesie spotkam dzisiaj 
Prawdziwego z lasu lisa, 
To mu powiem z miną srogą: 
- Biegnij lisie swoją drogą, 
Ja - nie cofnę się o krok! 
Biegnij lisie swą ścieżynką, 
Przepuść mnie, bym z tą choinką 
Zdążył spotkać Nowy Rok! 

Wrona kracze, wróbel ćwierka, 
Ale ja nie oddam świerka. 
Drzewa białe są od szronu, 
A śnieg coraz gęściej prószy.„ 
Przypnę sobie narty do nóg 
I zwierzętom umknę z głuszy. 

Nie minęła i god7.inka -
Oto w szkole jest ·choinka. 

Od podstawy aż po czubek 
Cała w sztucznych ogniach tonie, 
Pośród świeczek i ozdóbek 
Na choince gwiazda płonie. 

Złote kule, chorągiewki 

Nie było. jeszcze nowych progra 
mów. pracy, nowych stopni, nie by 
ło po prostu nowego życia w dru­
żynach, które straciły już serce j. 

zapał do starych programów ska­
utowskich, do Kima „trzech piór" 
i innych dziwactw, a w nowy rytm 
pracy jeszcze nie weszły. 

Jeżeli przemnożylibyśmy tę licz 
hę przez 38, t.j. tyle, ile warta 
jest przeciętnie w złotych jedna .... ,,.'''' ,. " . .. Nie zatrzymam się ni chwilki 
taka godzina, to otrzymamy sumę H k ł . b ł . . Nawet, gdy się zjawią wilki 

Wiszą w górze, a pod drzewkiem, 
Przyprószony śniegiem z waty · 
Usiadł Dziadek Mróz brodaty. ~· 

Ożywienie wkroczyło do szere­
gów harcerskich wraz z czerwo­
nymi sztandarami pierwszomajo­
wymi. W dzień święta Pracy ca· 
łe harcerstwo łódzkie wzięło u-

około 11 milionów złotych. Praw arcerS a S UZ a qcznOSCl I zawyją w biały dzień: 
da że wspaniały wynik? jedną drużynę w szkole, za rok Dziś, możemy sobie powiedzieć, 1- Stój! Odpowiedz nam, chłop· 

Przyjdźcie i otoczcie kołem 
Drzewko, które z lasu wziąłem! 

•/ 

Ale to nie wszystko. Cyfry nie będzie ich pięć, siedem, dziesięć harcerstwo łódzkie wkracza w czyku 
mówią o tym, ~ radości, szczęś w jednej szkole. Zrealizuje się ha nowy rok 1950 z pokaźnymi i pięk Czemu raptem w zagajniku spolszczył: 

cia i zdrowia zdobyła brać harcer sio: w każdej klasie _ drużyna nymi osiągnięciami. Miast choinki, sterczy pień? 
ska na obozach. T~go nie można harcerska. ' dział w manifestacji. 

Janusz Minkiewic~ 

To był start. Po tym przyszły 
zaraz przygotowania do akcii let 
niej, do nowej służby · w harcer­
stwie, której ogniową próbą miały 
by~ właśnie obozy letnie. 
Drużyny przygotowały się do 

al(cji 'z wielkim zapałem. Dziew­
częta i chfopcy czuli, że teraz znaj 
dU.ją się w sv.voim żywiole. 

oszacować pieniędzmi, to jest praw Drużyna zrasta dę coraz silniej 
dziwy skarb dla nich samych, dla ze szkołą, mówimy, że staje się 
rodziców, dla państwa. Po wa- jej organiczną częścią, a to po­
~~~ch i~na praca zakipiała w łączenie umożliwia właśnie nowa 

J
"zkynac ·b d t metoda pracy,• nowe stopnie, no-

• " grzy Y po !5zc~.' POW!! 8'-• we sprawności. 
Ją nowe, coraz to bcznieJsze dru- . , • . 
źyny. Harcerstwo zaiczyna być Od paru. dn! wsrod harcerek i 

organizacją masową. Dziś mamy harcerzy. w1dac gorączkowe ?rzy-
gatowanta. To przygotowarua do 
akcji zimowej. Daleko, aż w pięk 
ne, sudeckie góry, jadą ci, którzy 
potem obejmą now~ drużyny. 
Kurs dla drużyno'Wych prze­
szkoli i da harcerstwu łódzkiemu 
nową, pełną zapału, prawie ty­
sięczną kadrę drużynowych. 

Jak wygląda zatem nasz bilans? 
Po stronie osiągnięć możemy za­
notować długą kolumnę: nowe 
formy pracy, nowe stopnie, spraw 
ności, imponująca akcja letnia, 

I 
duży przyrost drużyn harcerskich, 
ośrodki metodyczne, flllajsterkow 
nie .• 
Są jednak i niedociągnięcia: 

brak izb harcerskich, dostatecznej 
ilości kadry instruktorskiej, druży 
nowych, by obsadzić nowe, [WW-

stające drużyny. Przede wszyst- Jaką widzisz roznicę między zi 
kim te słabe strony usuwać hę- l t ? D · i ł t 
dzie organizacja harcerska, w mą •. a a em._ _ziwn e ~ "!'e py-
w czym każda harcerka i każdy I tame - powiecie. Przeciez latem 
harcerz będzie pomagać z całym wszędzie wokół zieleń, słońce 

Harcerska służba dziecka zapałem. ogrzewa, ciepło, a zim.ą-wszyst-
„..., !ł r ..V. :. t1f411 " "':;.;:! - ; • •f ,h 
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K. ~chany „Promyku"! I wszystkich klasach, -0d sztóst;j po 
"" . . . . cząwszy są wykresy pos ępow w 

".Czy gniewasz. s1~ na mnie, ze nauce, a lepsi uczniowie pomaga 
n.:e ~~ał13:m do. Ciebie, od .c~asu w~ ją słab~z~m .. Wszy~cy starają :>i~ 
kaCJ1. ~1e miałam chwili czasu o podntes1enie poziomu nauki i 

Pr*~ed . pi.er:"sz_ym okresem :vs~y~ skasowanie do minimum ilości 
cy wytęzall ~1łf71 by zdobyc Ja .. ocen niedostatecznych· 
najlepsze mieJsca w punktacJt . . . 
kląsowej· Po miesiącu wakacji spę Przy szkole czynnie pr~cuJą k? 
dzony.ch w Kościelcu, wyjecł_la: ła harcerskie. P~wstante. Ogru· 
łam na kil'ka dni do starego 1pia· wo, stworzone z kilku druzyn. 
stowsldego grodu położonego nad Chociaż sama nie jestem har· 
Odrii - do Opola. W październi cerką interesuję się pracą na· 
!tu, 'Z :wycieczką szkolną, byłam szych miłych harcerek. · 
w. Warszawie. Zasyłam pozdrowienia dla ca-

PÓdziwialam Mariensztat i Tra lej redakcji, 
1ę !;.:fi- Z. Warszawa jest wprost 
cudna. W. Parku Łazienkowskim, 
osy1p,~nym złotYI?i liś~mii oglądali 
śmY. stylowy pałacyK ~ cacko 
króla Stanisława. 

i\vidzisz ;,Promyczku", ze zwie· 
t\~iłam kawałek Polski. W ostat­
nicn dniach szkoła do której cho 
dzę tj. IV' jedenastoletnia szlk~ła 
TPD stopnia podst. i lic·, ogłosił.a 
kon.'kurs czystości. I o radości! 
Zw1cię5two od?iosła nasza klas~. 

Do zwycięstwa tego przyczynił 
się w znacznej mierze dobrze pra 
cujący, nasz samorząd klasowy. 
Dostaniemy dyplom u~undowany 
przez Koło Rodzicielskte. 

W 'klasie wychodzi co dwa ty­
godnie gazetka klasowa (szkolna 
również), obraŻująca ż~c~e . nasz~j 
klasy, oraz podająca swteze w1a 
4omości z. życia politycznego, go 
ip,odar~zego i SP?łecznego. YI e 

Hanka J. 

Droga Hanko! 

Nie gniewam się na Ciebie za 
przerwę w kGrespondencji. List 
Twój aż nadto wykazał, żeś cza 
su nie zmarnową.ła. Po pięknie 
i pożytecznie spędzonych wakar 
cjach wzięłaś się, jak widać, po· 
ważnie do nauki. Nie piszesz o 
tym w swoim liście, ale jasno z 
niego wynika, że współpracujesz 
z „Gazetką" swojej szkoły i kla 
sy i że nie ostatnie zajmiesz miej 
sce w punktacji klasowej ... Nie ro 
zumiem tylko, . dlaczegJ s tronisz 
od organizacj i harcers n:.1&j mimo, 
że jak s ama przyznajesz, nie brak 
Ci zainteresowań społecznych. 
Chciałbym, abyś mi to wyjaśni­
ła. Oczekuję Twego listu i poz· 
draw.i;u.n Cie serdecznie. • · 

'Redaktor 

Kochany Promyku! 

R()zpoczęly się ferie zimowe. 
Mam przed sobą kilkanaście dni 
wolnych od zajęć szkolnych i wy 
jeżdżam na kurs drurżynowych 
do Szklarskiej Poręby. Będę p-0 
raz pierwszy na takim kursie i 
pierwszy raz w górach! Wiesz, 
Promyku, jestem trochę n iespo­
k.ojny, czy dam sobie radę, prze· 
cteż tam, na kursie będzie tyle 
nowych rzeczy, tyle materiałów, 
a ja chciałbym wszystko poznać 
i -0panować jak najlepiej, aby po 
tern dobrze prowadzić drużynę w 
szko1e. 

W naszej szkole postanowiliś· 
fi)", że rw przyszłym roku, po 
kursie, założymy cztery drużyny! 
To jest naszym zadaniem, jakie 
podjęliśmy się wykonać na cześć 
7.0 rocznicy urodzin Józefa Sta­
lina. 

Teraz w naszej szkol e jest j e· 
dna drużyna,, a niedługo będą 
cztery! Chłopcy z 4, 5, 6 i 7 kła· 
sy, wszyscy będą należeć do dru­
żyn harcerskich. Bardzo. się cie­
szę na samą myśl o tym. 

Ale najpierw, muszę ja i moi 
koledzy ria kursie spisać się bar· 
dzo dobrze, aby potem dobrze 
prowadzić ,drużyny. J a ze wszyst 
kich sił będę się starał, aby moja 
praca na kursie drużynowych i 
wyniki były takie, bym potem 
mógł Ci Promyku o nich z dumą 
napisać. 

Przesyłam Ci, Kochany Promy· 
ku, życzenia noworoczne, abyś w 
nowym 1950 roku powiększył, 
tak jak my drużyny - cztero­
krotnie ilość swych czytelników. 

Jurek Pietrzak 
z drużyny przy 6 

jedenastolatce 

Kochany Jurku! 

Praca na kursie drużynowych 
jest niewątpliwie zadaniem po· 
ważnym i trzeba doń przygoto· 
wać się starann'.e i z zapałem. 
Potem czekać Cię będzie odpo­
wiedzialna praca w funkcji dru­
żynowego. Jak wnioskuję z Two· 
jego listu przygotowania i za.pa· 
łu Ci nie brak. Postaraj się teraz 
pięknie spisać na kursie i nie za­
pomnij m i o tym napisać. Dzię· 
kuję za życzenia, jestem przeko­
nany, że spełnią s[ ę, jeżeli będzie 
w przyszłym roku więcej takich 
drużyn i harcerzy, jak Ty Jurku. 

Redaktor. 

Helence Nowak - Warta 

Cieszę się, że mimo zmiany 
adresu pozostałaś wierną i~ores· 

pondentką „Promyka". Napisz 
nam o nowej swojej s zkole, no-. 
v.rych koleżankach, nauczycielach. 
Czy istnieje na Waszym terenie 
organizacja harcerska? Pozdra.­
wiam c:•ę serdecznie„. 

Kazimierzowi Majowi. 

Drogi Kaz.iku! Radzę Ci, jak 
wielu innym, nie zniechęcać się 
niepowodzeniem w losowaniu . 
Konkursów w „Promyku" będzie 
jeszcze w iele i n a pewno uda Ci 
się kiedyś zdobyć nagrodę. Życzę 
Ci wszystkiego n ajlepszego ... 

Jerzemu Walczakowi 

Cieszę się, że się dobr ze uczysz. 
Książki na któr ej ci zależało, n ie 
s tety d-0stać nie mogłem. Napisz, 
czy Ci się podobała ta, którą 
otrzymałeś. Pozdrawiam Cię·. 

RP.(ł"ktor 

• 
ko: domy, drzewa., ziem;a odzie­
wa biały, śnieżny płaszez, a na• 
wet zwierżęta zrzucają swoje cie 
mne letnie futerka i wkładają 
nowe, białe jak śni.eg zimowe fu 
tro. Tak robi na przykład grono 
staj. 
Będą róime odpowiedzi, każdy 

powie inaczej, doda coś nowego. 
Bolek Brzeźniak z 17-ej druży;· 
ny widział różnicę w tym, że la 
tern, w czasie wakacji mógł do­
woli pł~wać kajakiem, jeździć 
rowerem na dalekie, ciekawe wy 
cieczki, a zimą wyciągał z szopy 
odpoczywające przez całe lato 
ostre, błyszczące łyżwy i długie 

ciemne deski nart i na wyciecz­
ki trzeba się było znacznie cięr 
żej i cieplej ubierać. Zresztą Bo­
lek, określa wszystko po sportowe 
mu. Koledzy w si,kole i drużynie 

mówili o nim, że jest zapalonym 
sportowcem. Mają niewątpliwie 
rację. Bolek należy do klubu spor 
towego, jest w reprezentacji spor 
towej szkoły, .gra w siatkówkę, 

koszykówkę, ping-ponga, palców 
u rąk nie starczyłoby na wylicze 
nie w co jeszcze gra wszech­
stronny Bolek. 

Jest zapalonym entuzjastą spor 
tu ale nie jest właściwie dobrym 

I sportowcem; tak można najlepiej 
powiedzieć o Bolku. 

Dlaczego? Posłuchajcie wi~c, 
co mówią o nim jego własne nar 
ty. i łyżwy. Dwie ciemne desld 
pokryte siwym kurzem leżą smę 
tnie w rogu komórki, czekają na 
dobry śnieg, kiedy Bolek przyp­
nie je znów do butów i będzie 
pędził po gładkim, chrupiącym 
śniegu, 

Ale, czy Bolek będzie .mógł na 
nich jeździć? Leżą one w komór• 
ce od wiosny, nie wygięte na pra 
widłach, nie nasmarowane, rzer 
myki przy wiązaniach stały się 
twa~d~ jak kość. de~ki w czasie 
goi:~ Jetnicli dni wypaczyły 
sfę:, 1 

POl'tryła nas rdza - &krzypi11 
falośnie łyżwy. Bolek nie wytarł 
nas z kropel wody, które na na 
szych ostrzach 'Zostały, nie po­
kryto nas cieniutką warstwą wa'" 
zeliny, która chroniłaby nas 
przed wszędl>by1ską rdzą. 

A co tam jeszcze narzeka w 
komórce? Acha, to wrzecionowa• 
ty kadłub kajaka. Latem w wie­
lu miejscach -0dprysnęła farba. Nie 
pokryte -OChronną powłoką skle­
jenie na kadłubie pęka i marsz• 
czy się. Płacze jeszcze nieoczysz­
czona z jesiennego błota łaciata pił 
ka, boli ją skóra, ziębną nici.„ 

I tak jest z całym sprzętem 
sportowym Bolka. Nie dba o pił 
kę, narty, łyżwy, a iprze-cież ito 
wszystko się zużywa, pracuje ra 
zem z Bołkiem przy grze, bi~ 
gach, skokach, wymaga więc 
opieki. Sportowiec powinien być 
najlepszym ich przyjacielem. 
Bolek nim nie jest. Czy może być 
więc dobrym sportowcem? 

A czy czasem Wasze narty, 
łyżwy, sanki, piłki itd. nie skar• 
żą się tak samo jak Bolkowe? 
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Echa~.!.~.~!.~~.~. „Promyk8" 
Niektórzy nasi czytelnicy nie pa· 

rniętali widocznie o końcowej dacie 
konkursu 15. 12. 1949 r i z własnej 
winy nie mogli wziąć udziału w loso­
waniu. Jedna z tych spóźnionych odpo 

wiedzi SIKA ZYGFRYDA z PIOTR· 
KOWA odznaczała się rzeczywiście 
ładnym i ścisłym opracowaniem. 
Przyznaliśmy mu dodatkową nagrodt 
w postaci książki. 

„:w akcji letniej, w obozach har- I .„przy oczyszczaniu lasu kopaniu 
cersk~ch wzięło u~ział 3.115 dz!a·v· pasów ochronnych, pomocy' w polu 
cząt i 4.957 chlopcow, co stanowi 40 harcerki i harcuze w czasie obozów 
pr_oc. m~odzi~ży, harcers~iej .z terenu letnich przepracowali 105.815 godzin, 
miasta l WOJewodztwa łodzk1ego. na ogniska i występy artystycz11e 

poświ~.ono 53.084 godzin, przy pra· 
cy w dziecińcach, w opiece nad dzie 
ćmi przepracowano 39.232 godzin, w 
służbie zdrowia przepracowano 8.515 
godzin, odbudowa. (odgruzowanie, po 
moc przy budowie) zajęła. 12.469 go 
dzin, inne zajęły 66.183 godzin. Ra­
zem przepracowano 285.398 harceno• 
godzin. 

„.wśród młodzieży harcer skiej n:i 
obozach letnich, było: 3.300 dzieci l'O· 
'lotników, 1.030 dzieci rolników, 1.430 
dzieci pracowników umysłowych i 
2000 dzieci rodziców rzemieślników, 
kupców, wolnych zawopów i in. 

•.. skład uczestników obozów .har•~.;!r 
skich według wieku przedstawiał się, 
jak następuje : poniżej lat 11 było 
501, od 11 do 13 - 1.794, od 13 clo 
15 - 2.769, powyżej 15 lat - 2.776, 
w tei liczbie 1466 fu.:ikcyjnych. 

... na obozach letnich w ramach wy 
chowania fizycznego prowadzona by. 
ła gimnastyka, pływanie. łucznictwł 
i bielli harcerskie. 



Kronika Tomaszowa 
• :W AZNIEJSZE TELEFONY 

4: - Dworzec ·Kolejowy 
47 - Milicja Obywatelska 
Sl - Stra.Z Pożarna 

305 ..- Straż Pożarna \dzwonić 
tylko w wypadku pożant). 

ADRES REDAKCJI: 
R. S. W. ,,Prasa", Plac Koś­

ciuszki 16, tel. 2-50, godziny 

przyjęć 10 - 12. . . 
Uwaga, radni 
PreŻydfum Miejskiej Rady Na­

tDdowej komunikuje, iż wyzna­
czone na dżień 28 bm. posiedze­
nie MRN, 'vdbędzie się tym razem 
w sali ka$fna ·państwowej Fabry­
Jci sztuezneg-0 Jedwabiu. 

W związku z :tym radni, którzy 
zamieszkują śró.dmieście i połu­

dniową dzielnicę miasta, proszeni 
są ~. p_~bycie do gmachlł :z.arzą­
tiu Miejskieq.o o godz. 17,30, skąd 
~staną dD „Wilanowa d.:>wiezieni 
eamochodami. 

GlJOS TOMASZOWSKI 

o I · inowskiej Pracy 
Od 17. do 20 grudnia mnożyły 

się w PZPW Nr 29 zobowiązania. 
W ciągu tych dni wykonywano 
prace, którymi zało~a pragnęła 
uczcić 70 rocznicę urodzin Wiel-
kiego Stalina. , 

Wszystkie oddziały. które pod· 
jęły zobowiązania dla ucżczenia 
tej rocznicy. zrealizowały je jesz 

.cze w przeddzień Wielkego· .Jubi­
leuszu, wsżystkie również prace 
porządkowe zostały wykonane w 
przeddzień 21 grudnia. 

21 gr dnia w· PZPW Nr 29 
samego Tana panował na wszyąt jęli dodatkowe zobowiązanie„ do­
kich salach oddziałów produkcyj tyczące podwyższenia produkcji 
nych, udekorowanych portretami o 15 proc. Zobowiązanie to ~ 
Towarzysza Stalina, na tle c ... tr- stało zrealizowane. Również w 
wieni, w biurach i. na. dziedziń- dniu tym żostały zrealizowane zo 
cu fabryki tętniła praca - pra- bowiązania indywiduarne, przyję 
ca, którą załoga PZPW Nr 29 pra te przez młodzieżowców, kol. kol. 
gn~ła uczcić rocznicę urodzin Wo Adamczyka i Góreckiego w wyso 
dza Obozu postępu i pokoju świa- kości 20 proc., jak również przez 
towego· przodowników pracy tow. tow. 

Po zrealizowaniu w dniu tym Tylmana, Adamskiego i Szafrań­
przez przędzalnię zobowiązania, skiego, którzy dali 15 proc. nad­
jak;e pracownicy tego oddziału wyżki w produkcji· 
podjęli w sprawie wykonania pla Na oddziale tkalni kilkunastu 
nu na grudzień dla uczczenia ro- re>botników podjęło .indywidual„ 
cznicy urodzin Towarzysza Stali- ne zobowiązania. Przodownik pra 
na, robotnicy tego oddziału przy- I cy tow. Kudliński zrealizował 

Dni rad ścl i uśmiechów 

Dzień Wielkiego Jub[leuszu w 
PZPW Nr 29 byl wyjątkowo uro· 
czyście obchodzony. Dzień ten 
poprzedziła uroczysta akademia. 
Przybyła na. nią cała załoga, któ­
ra przez wznoszenie spontanicz­
nych okrzyków wyraziła swe głę 
bokie uczucia, jakimi darzy To­
warzysza Stalina. W dniu tym, w 
dniu Wielkiego Jubileuszu, serca Nie zapomniano o robotniczych dzieciach 
całej załogi PZPW Nr 29 prze· Swięcony przez wszystkich lu· 
pojone były uczuciami głębokiej . , , . . , 
czci i poważania dla Wielk:ego dz1 .pracy dzien 21 grudma, dzien 
Stalina. I rocznicy urodzin Generalissimusa 

W uroczystym nastroju, jaki od Stalina, był również i dla robot-

przyjęte w dniu tym zobowiąza­
nie o -podwyższeniu produkcji o 
15 proc. Tow. Jabrzyk zrealizo­
wał zobowiązanie dając 15 proc. 
nadwyżki w produkcji, tow. Roga 
cz.ewska - 15 proc. nadwyżki, 
tow. Tomczyk - 10 proc· nadwyż 
ki, tow. Rybak 10 proc. nadwyż­
ki. 

Na oddziale postrzygalni tow. 
tow. Rożnowski i Kotynia zreali­
zowali dodatkowe zobowiązani a, 
dając 20 proc. nadwyżki w pro­
dukcji, tow. tow. Twardowski i· 
Owczarek - 10 proc. nadwyżki. 

Róvinież pracownicy oddziału 
naciągarek, skręcarek. nopiarek i 
oddziału snowalni przyjęte w dniu 
Wielki.ego Jubileuszu dodatkowe 
zobowiązania zrealizowali w gra 
nicach od 10 do 25 proc. 

Tak więc cała załoga PZPW 
Nr 29 pracą, pracą wzmożoną, da 
jącą dodatkowe tysiące metrów 
tkanin i kilogramów przędzy, u.cz 
ciła 70 roemicę urodzin Wielkiego 
Wodza i Nauczyc:iela mas pracują 
cych całego świata. 

Ubezpieczalnia 
wyjaśnia 

W związku z listem, drukowai. 
nym na łamach „Głosu'' w dniu 
11 bm. zatytułowanym „Wład2Jom 
Służby Zdrowia ku rozwadze'• -
dyrekcja Ubezpieczalni przesłała 
nam oświadczenie lekarza denty1 
sty Brzeskiej następującej treści; 

" W odpowiedzi na pismo cb. 
Zdziecliowskiego stwierdzam, że 
moje godziny ordynacyjne dla 
ubezpieczonych trwają od godzi. 
ny 8 do 10 i od 16 do 18. Po 
godzinie 10 jestem w Ubezpiecza} 
ni Społecznej ze względu na to, 
że prócz gochin ordynacyjnych, 
mam również godziny adminislra 
cyjne. 

Drzwi otwiera sanitariuszka I 
kontakt z pacjentami mam jedy"' 
nie w gabinecie przy leczeniu zę. 
bów. 

17, 12. 49 T. 
!.. Brzeska'~ 

Ponieważ w okresie świąt nie 
byliśmy w stanie skomuni~ować 
się z C'b. Zdziechow6kim, a w wy 
mienione.i sprawie dochudzily na.a 
alarmy i od innych 6sób - za· 
mieszczając lojalnie nadesłane I'.)„ 

śWiad<:zenie - zastrzegamy so. 
bie ewentualny powrót do tego 
zagadnienia. 

• „Bądę jesźcze pilniej i wydajniej pracować 

niczej dziatwy dniem radQści, 
dniem uśmiechów i słodkkh upo 
minków. Bezmała we wszystkich 
fabrycznych świetlicach, w przed 
szk0lach, instytucjach - zorgani 
zowane zostały skromne uroczy • 
stości, na których obok zabaw, 

_ krótki·ch przemówień i życzeń -
dzieci robotników i r<>botnic, dzie 
ci ludzi pracy - obdarowane Z.l· 
stały paczkami, jakie przygotowa 
ne zostały przez wydziały socjal­
ne poszczenólnych zakładów pra... 

Wzywa IDY wszystkich. 
by poszli za naszym prz)'kładem m6wi ~delegatka załogi » · róJkt « R~ta Szymczakowa 

Jak pisal.i§.my - w Państwo­
wych Zakłatlach Przemyfilu J ed­
wabnicw-Galanteryjnego Nr 3 -
wykonany został wspaniały dy­
wan, dar dla Generalissimusa Sta 
lina. Dar ten, który dziś znajduje 
się już w M-oskwie, d-0 Lodzi, a na 
stępnie do W.arszawy odwoziła de 
legatka pracownic zatrudnionych 
przy tkaniu\ dyW'anu - ob. Rita 
Szymczakowa. Była w Komitecie 
Wojewódzkim. PZPR, w Komitecie 
Centralnym PZPR ·i AmbasadZ:e 
ESRR· Kiedy z nią rozmawiamy, 
bie jest w &tanie wyrazić swego 
Jrad<>wolet>jari zachwytu, 

dzieckiej i k01nitetach partyjnych, 
a jeszcze mocniej na uroczystej 
wielkiej akademii. jaka zorganizo 
wana została przez Ogólnopolski 
Komitet Uczczenia 70 Rocznicy 
Urodzin Józefa Stalina w Teatrze 
Polskim w Warszawie, a na której 
również byłam obecna. 

r.ej, że jeszcze bardziej zwiększę cy lub kierownictwa poszczegól-
swe wysiłki w pracy, że będę jesz nych instytucji. · 

„Do Redakcji „Głosu Torna.'!zowskiego". 
Uczestnicv kursu początkowe·~ nauki czytania i pisania 

przy PZPW Nr 27 chcą tą drogą, z radością; . stwier~zić, źe 
dzi~ki akcji, jaką zapo5!zątk:o~ał ~~ąd Lud~we1. P~lsk1. - mo­
glismy wreszcie zdobyc um1eJętnosc czytania. l pisania oraz 
wiadomości rachunkowe. 

cze pilniej i wydajni€j pracować, By w przybliżeniu uzmysłowić 
żeby wnieść i mój mały wkład sobie rozmach tej dziecięcej ak­
w ten w:elki dar pracy, jaki cji, wystarczy stwierdzić, że je. 
polscy robotnicy złożyli tak licz- dynie w Fabryce Jedwabiu wy· 
nie, tak ~asowo dla G~i:eralissi-: dano ponad cztery tysiące paczek 
musa Stalma i dla swoJeJ lepszeJ dla dzieci robotników i pracowni 
przyszłości. . ków zakładu. Wystarczy stwier-

To, że nie posiadaliśmy dotychczas tych umiejętn.ści, co 
dla nas, ludzi pracy było prawdziwą krzywdą - spowodowa~ 
ne były warunkami, w jakich klasa robotnicza żyła za. rządów 
sanacyJnych, rządów burżuazji. Z radością i dumą patrzyłam, 

jak obok dostojników państwo­
wych wstępowali na trybunę pro 
ści robotnicy i robotnice takie sa 
me przecież proste jak ja, i mówili 
swoim nieuczonym, prostym, ro­
bociarskim językiem rzeczy mądre 
i prawdziwe, a sala oklaskiwała 
ich wcale nie mniej niż tamtych. 

Rozmowę przeprowadził I dZić, że nie było w TomaGzowie-
S. Sob~k dziecka, które by nie za.stało -ob. 

korespondent „Głosu'-' darowane paczkami ze słodycza-
z PZPJG Nr 3. mi i o-wvcami. 

Dz1sia~, gdy zdobyliśmy _choć s}~romne wiadom#~ ehc_e· 
my wyrazie swą gorącą wdz1ęcznosc naszemu Rząd<w.ił ł tynl 
wszystkim, którzy przyczynili się do naszej nauki. . 

Na. zakończenie wzywamy tych wszystkich, ~leszcz• 
:nie przystąpili do uczenia się, aby poszli ia naszym przykł'lłf 

I ~nów tolJfJ. Leszczyński dem. • "' . 
•„-,,'i. -i..:·. 

;- Przez te kilka dni, kiedy byłam 
w Lodzi i Warszawie, mogłam się 
pr~kon_ać, jacx. serdeczni, P!.ZY­
~tęlJAf i" sivoi śą 'ci ~tyscy· Jua2ie· 
:i: kt-Oryiht się zetknęłam, a którzy 
)?rz~ciez __ pozostają na wysokic!t 
.staiJ.oWiskach. Ani cienia wyniosło 
ści ozy jakięjś pychy, W ich sto-

Chciwie słuchałam ich słów, z 
których widać było, jak mocno 
wśród mas p.racujących ukochany 
jest Wódz i Naiuczyciel robotni­
ków i chłopów - Józef Stalin. 

Ponad 8 mi lionów oszczędności .~ dzi,1'i~now.ernu racionalizatorskiemu .R~mysłowł 
"V __ - -1·' • • 

. sunku da nas, przedstawicieli ro­
botników odczuwało się wyraźnie 
ten n<>wy, socjalisty·czny stosunek 
do zwykłego człowieka pracy. 

Nigdy nie . odczułam tak mocno 
tego, że roJłotnik dziś zajął należ 
ne sobie ,mięji;ce w społeczeństwie, 
jak tam, właśnie, w ambasadzie ra 

„ 

Wielokrótnie powtarzaliśmy na 
tym miejscu nazvli'sko' łlow. Lesz· 

Ale tego wszystkiego co przeży czyńskiego z Państwowej Fa.bryki 
łam, tego entU2ljazmu, kitóry wi- Sztucznego Jedwabiu. Niejedno­
działam i w którym sama brałam krotnie pisaliśmy 0 pomysłach ra 
udział - Die sposób wypowie- cjonaUzatorskich tego - wczoraj 
dzieć. Mogę tylko jedno powie- rob'otnika, a dziś - asystenta dy. 
dziec: jestem niezmiernie uri:-.do- rektora te,chnicznego, jednego z 
wana i zadowolona z tej delegacji największych w kraju zakładu 
do W8:rszawy i chociaż ~ie należę przemysłowego. I nie tylko u n3s, 
do naJgorszych praco:wmc, pos.ta-

1 
w Tomaszowie - Józef Leszczyń­

nowiłam sobie w drodze powro,t- ski należy do najpopularniejszych 

Te,n:~ stan trzeba przeanalizo ać 
Ra:·mareinesie wyników zespołów najwyższej jakości w PZPW Nr 27 

Spra~a,. o której piszemy, by­
ła wi.oelokrGtnie podnoszona przez 
nas w okresie ostatnich tygodni 
w rozm,<nvach z przedstawiciela­
mi Związ~ów Zawodowych, kie­
rownictw.a,... PZPW Nr. 27, kiero­
wnictwa organizacji partyjnej i 
Rady Zak.,~a.dowej tego zakładu. 
Bo obserW1Jjąc od połowy listopa 
da pracę i .·wyniki czternastu zes­
połów najwyższej jakości, jaki{! 
przystąpiły w ramach ogólnopol 
skiego konl<ursu w przemyśle weł 
nianym do walki o primę i extra­
primę, stwierdzamy, że pewne 

Sprostowanie 
. „ 

zespoły nie wykonują baz techni I A teraz wyniki zespołów naj­
cmych. wyższej jakości w PZ.PW Nr 27: 

Gdyby cała tkalnia ni·e wyko- w drugiej dekadzie grudnia spo­
ny~ala planów produk~yj~y~h- śród czternastu - .jedynie sie­
moznaby doszukiwać się Jakichś dem oddalo produkcję bez bra­
obiektywnych przyczyn. Wiemy ków i jedynie dwa przt>kroczyły 
jednak, że zakład plany produk- bazy techniczne. 
cyjne realizuje z nadwyżką, a ja- Wyniki tych siedmiu zespołów 
kość produkcji oscyluje lub przedstawiają się następująco: Ze 
wręcz przekracza cyfrę 90 pro- spół Heleny Szyngler dał 32,9 
cent i dlatego nfozrozum;alym proc. extra - primy, 67,1 proc. 
jest dla. nas fakt, że najlepsi. tka I primy, bazę wypełniając w 96,5 
cze, którzy przystąpili dp konkur proc„ 
su - nie osiągają 100 procent ba j Zespół Lucjana Kocika bazę 
zy techni<:znej, że tylko ntlektóre wyrobił w 107,8 proc., dając 14,5 
zespoły w PZPW Nr. 27 „setkę" j proc. extra - primy i iresztę prlJ­
przekraczają, podczas gdy w obu my. 
pozostałyc~ tomas~owsk.ic? .zak~a j Leokadia Sikora ze swym zes­
dach wełnianych 1 wyn1k1 Ja.kos- połem dała 14, 7 proc. extra - p:rii 

Prostujemy nieścisłość, jaka W ciowe są znacznie lepsze i bazy my, 85,3 proc. - primy, a bazę 
trakcie druku wkradła się do ar- przekraczane są w znacznym sto techniczną wypełniła w 99 proc. 
tykułu omawiającego wyniki zes pniu, Zespół Franaitszka Andrzejew 
połów najwyższej jakości w Zbyt dobrze znamy wielu spo~ skiego bazę techniczną mealizo-
l'ZPW Ni' 28. śród .uczestni•ków konkursu w wał w 96,5 proc„ dając obo~ pri 

W 
. b , . , . my - 10,6 proc. extra - pl'l1my. 

f:e'spd1 Czesław~ Be-kusa w PZP ~r. ~~ - .~ mowie, .z: Z~społy Janiny Wodzyński.ej, 
pier.wszej eekadzie grudnia wy- kosztem 3akos01 obnizyli wymk1 Zofni Rudkiewicz i Barbary Goź· 
produkował life o 51 procent ilościowe. Tu muszą by~ jakieś dzik produkowały w drugiej de­
mnie; 'ekstry od zespołu ·~Ulcza1. przyczyny, które należy wykryć kadzie wyłącznie primę, a bazy 
1- „ ""51 pr • 1 zanalizować. techn'.czne wypełniły w W4,8, 92 ,._a, 111,P u, o„. 
------.~----------------------· i 87,8 procent. 

Wszystkie te wyniki, tak jak i 

.l.f.ynikl mistrzostw 
· · •Żkoly ogólno-ksztakącej w tenisie stołowym 
W 'odbytych ostatnio mistrzo· i Pazura 1 punkt. 

stwach szko.ły ogólnokształcącej Mistrzostwa zorganizował is tnie 
w tenisie' stołowym - pie rwsze jący na :terenie szkoły - SKS 
miejsce zajęła Sęków-na - 6 pkt „Start". 
przed Warwasińską - 5 pkt. i Mistrzostwa te są już drugimi 
Dymar:ską - 4 pl,lnkty. Na dal. w tym sezonie, poprzednie edbr 
szy<:h miejscach uplasowały się : ły się przed dw.:>ma tygodniami 
Sykówna - 3 pkt. Sfarbuła - 2 I w kategorii chłopców. 

w pierwszej dekadz'ie girudnia -
n.ie kwalifikujci niestety żadnego 
z zespołów PZPW Nr. 27 do pier 
wszej dziesiątki najlepszych zes­
połów naszego miasta. 

Ofiary na TPD 
Robotnicy Państwowych Zakła­

dów Przemysłu Wełnianego Nr 
27 zamiast życzeń świątecznych i 
noworocznych dla dyrekcji i kie­
rownictwa zakładu - złożyli 4 
tysiące zt na Towarzystwo Przy­
jaciół Dzieci. 

postaci, ale jego 'Zasługi, jeg<3 ~ ·~ ~. · . ' -·- '- . IA , t~ .LI.~~ 
siągni~ia, dzięki któ'rym przy- ~{/ I~„-~ 
sparzone zostały Państwu już get · . v.„ •• ~,~- · .. ;'~'".';'.;· :~.;~f~""· · 
ki milionów z~o.tych dodatk-o- Taki jest list który w tych analfabetyzmu, ~ .tiMvter~ 
wych oszczędnosc1. - ~nane eą· dniach otrzymaliśmy z Państwo oczu. tym wszystkłm ......... }.<.forzy 
daleko poza grarucam1 naszeg.:> wych Zakładów Przemysłu W eł byli ślepi. 
miasta. nianego Nr 27. Pisany ciężką Tak! „Byłam śkpat• -
Dziś znów możemy pisać o no- spracowaną ręką ob. Dadaczyń- oświadczyła nam kiedyś jedna 

wym sukcesie i o nowym nowa· skie.f, której tak jak tysiącom z uczestniczek kursu poci-ątko· 
torskim, w chwili obecnej zrea- innych - rządy kapitalistyczne, wej nauki czvtania i pisania -....,, 
lizowanym już pomyśle. Wydaje nie d.ał_y oś'':'iat;v, bo było wy- na .terenie Fabryki Filców Tech 
się, że tow. Leszczyński nie p·.:> ... go~meJ kap1ta~1stycznym "':YZY: niemych. 
trafi pracować, by nie szukać no- sklwaczom,. kiedy . robob!1k 1 Zapoczątkowana latem bieią.t , 
Wych rozw-iąz.ań produkcyjnych, C~łop był Cl~mny, k~edy ~le PO- cego roku na terenie naszego 
by nie ~ukać nowych ulepszeń siadał sztu~1 ,czytama i pisania; miasta szeroka akcja zwalcza„ 
i usprawnień, by nie poprawiać Szkoła, ksiązka - miała byc nia analfabetyzmu _ daje już 
warunków technic-zny•ch, w j;a- tylk~ dla wybranyc!i. A dla .ro~ swe J>ierwsze wyniki. Już setki 
kich produkcja przebiega. bot1:nka1 dla robot~1c:zego dz1e~- spośród tych, którzy nie umie· 

Na skręcalni Jedwabiu - przy ka 1stmała tylko JUZ ~ą naJ- li przed rokiem ani czytać, ani 
młynkach Rkręcalniczych używa· młodszych lat praca, 1 .1eszcz~ pisać _ dz.il! posiedli tę umie­
ne były i s4 aparaty suwakowe. raz praca. Praca, z ktoreJ zyski jętności. Ale równocześnie _ 
Ost.atnio zakład stanął przed ko„ płynęły. do kas i do rąk grupy są jeszcze setki tych, którzy nie 
nie1cznością eprowadzenia 90 ta- wyzyskiwaczy. objęci zostali tą akcją. 
kich aparatów, które k.:>sztują o'l- • Dziś ~ kiedy władza zna)azł~ N aJ· ""Orliwszymi i na~lepa""°"" 
brzymie sumy pieniężne i sprowa k h kl b t e " .,..,„_ 
dzenl·e k•Q'rych wca1° ru·e 1'est s~ę w rę ac asy ro 0 · mczl,eJd, mi a""itatorami nrzy ornoanizo-

' "" kiedy w Polsce decyduJe u .e . : ~ 
łatwe w czasie. Zagadnienie Uli.n- pracujący _ iprzystąipiiiśmy do wamu me obJętych Jeszcze 
teresowało tow. Leszczyńskieqo, Hkwidowania tej wielkiej krzyw akcją zwalczania analfab~ty. 
który postawił sobie zadanie: dy, j~ką tys1ącom .lud.zi pracy zmu, winni stać się ci, którzy 
skonstruować aparaty zastępcze, :uczymł ~S~!O.J ka~1tal}styczny. sami J'uż ~rzesdi kursy. Kształ­
które można by produkować sa- Przystąp1hsmy do llkw1dowama a . · ł' • am· po · · 
memu, któ.i:e hyłyby tańsrze i na c"tc i ucząc się s l wmm 
które nie trzeba byłoby czekać iść do tych, któr~y nie stanęli 

~~~~k;ir.i· hamując prz,ez oo tok Odd~zial Techniczny jeszcze do nau~i _h b:t mówib·ć. 
Zadanie zostało wykonane. Zo- by przekonywae ie ó ska.r ie, 

stał skonstruowany aparat za.stę-p melduje... jakim dla każdego człowieka 
czy, który w stosunku do używa Od'dział Techniczny Zarządu je9t posladai1i.e szfluki ~sańia. i 
nych dotychczas aparatów suwa- Miejskiego melduje, iż na ul-icy czytania. 
kowych jest o 80 procent tańszy Nowowiejskiej z05tały zakończ.o-
i - a to najważniejsze - zna'C'l:- ne prace przy kładzeni1J jedho­
nie praktyczniejszy, Jeśli dawńiej stronnego thod:nika. Termin za_ 
aparat musiał być nakręcany kończeni-a tych prac przyśpieszony 
pnez obsługę, eo 'Za_jmowało &po został celem uczczenia. róeznicy 
ro czasu, dziś - pra1COwnioa po- urodzin Generali66imU&a Stalina. 
rus-zy rączką i aparat sam wraca 
do punktu wyjściowegQ. Dalej -
przez zastosowanie zbieżnego na 
wijania - zezwala na -oddani~ do 
przeróbki lepszego jedwabiu i na 
zna1c~ne zmniejszenie odpadków. 
Poza tym - uniezależnia ,;akład 
od ewentualnego· wyczekiwania 
na aparaty, gdyż aparaty nstęp· 
cze produkowane są w Wal'S2ta· 
ta.eh mechanicznych fabryki 

zastosowanie aparatów zastęp­
czych da Zakładom w stosunku 
rocznym ponad osiem mili~nóV.: 
złotych ·0szczędności, nie whcza· 
jąc w to oszczędności osiągnię·· 
tych ze zmniejszenia odpadków 
i zwiększenia gatunkowości je. 
dwabiu. W najbliższym czasie -
aparaty konstrukcji tow. Leszczyń 
skiego zainstalowane z.O:Staną na 
wszystkich maszynach młynków 
skr~alniczy.ch. 

Tkat1ia PZPI Ir 29 
realizuje swe zobowłąania 

Wraz z innymi oddziałami produk­
cyjnymi, które dla uczczenia 10 roczni 
cy urodzin Wielkiego Stalfna podjęły 
zobowiązania o wcześniejsze wykona 
nie planów qa grudzień, - tkalnia 
P Z P W Nr 29 podjęła również takie 
zobowiązanie, według którego plan 
na grudzień oddział ten miał wyko­

Kierowcom samochodowym 
do wiadomóści 

Zarząd Miejski w Tomaszowie 
Maz. p·odaje do 'Wiadomości kie­
rowcom samochodowym, że poda- • 
nia w sprawach 2.Wiązanych z wy 
mi-aną, bądź wydawaniem po.two„ 
leń na. prowadzenie p<>jazdów me 
chanicznych, należy kierować bez. 
pośrednio do Starostw, na tere· 
nie który<:h rS-tara•jący się zamie~ 
$Zkują. ' 

Jeżeli by ktdremu z kierowców 
Starostwo (Zarząd Miejski, Staro­
stwo Grodzkie} 1nie załatwiło pó· 
myślnie jego pr<>śby, wówczas m1ć o dwa dni wcześniej. 

Dzięki wzmożonej pracy przez pra- może •odwołać się do Urzędu Wo 
cowni_ków tkalni, którzy w rocznicę jewódzkiego jako instancji od. 
urodzin Towarzysza Stalina przesłali 1 · : ' · . · . 
Mu z głębi serca płynące życzenia woław:t!le.J,. składaJą.c odwółame 
dalszych owoc!lych wyni~ó~ w wal- za posredm.ctwem Staro1twa luq 
ce o utrwalenie poko1u sw1atowego, Zarządu Miejskieig:o 
- oddział ten zrealizował swe zobo- . · 
wiązanie o 6 dni wcześniej, bo ~uż · DecyZ]a .{lT.zędu ~.ojeWPdz~ 
22. bm, w 101,3 pr<>A g?O jest Ot1taitet:Z.na,. 
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FABRYKI ŁóDZKIE 
NIECZYNNE 

„Głos Poranny" podaje, że łódzkie 
fa bryki włókiennicze nie pracują od 
dłuższego czasu „wskutek braku za­
mówień". W kołach prżemyi;łowych 
rozważana jest kwestia zamknięcia 
fabryk na dłuższy okres czasu, a.by 
można „upłynnić" zebrane w maga­
zynach zapasy towarów". 

PLAMY NA SŁOŃCU 

Gazety podają „alarmujące" w!e­
śei o wielkich plamach, które poja­
wiły się na słońcu. Uczeni podo'ht!•) 
przewidują wielkie zmiany atmos­
feryczne na kuli ziemskiej, a jasno­
widzowie - wielkie zmiany w poli­
tyce. 

„SPRZEDAŻ" El\UGRA~TóW 

Celem szybszego wywozu bezro­
botnych za granicę - sfery rządo~ve 
tw<>rzą specjalny syn-Oykat emigra­
cyjny, który ma przynieść pewne 
zyski państwu. 

DEMONSTRACJE 
BEZROBOTNYCH W WARSZAWIE 

Pracy. Policja po dłuższej walce roz· 
p~dziła demonstrantów. 

SKUTKI N.:Ę:DZY 

45-letni Jan Żórawski, przewl~­
kacz, popełnił samobójstwo, wiesza­
jąc się na drzewie w pobliżu Chocia­
nowic. Przyczyna rozpaczliwego kro­
ku - brak pracy. 

Robotnik Franciszek Bliżczak, za­
n:ieszkały przy ul. Polnej 31 - po­
pełnił samobójstwo, rzucając się . porl 
pociąg na torze miQdzy Chojnam~ a 
Karolewem. 

MUZYCY PRZECIW FILMOM 
DźWIĘKOWYM 

W lokalu przy ul. Piotrkowskiej '/9 
iwełane 'Zostało zebranie muzykóv1• 
łódzkich, zagrożonych utratą pracy 
wskutek wprowadzenia w Łodzi fil­
mów dźwiękowych. 

Wskutek niepewnej pogody 
' ;.- •·: •· 

włókniarze łódzcy odkładają swój 
turniej hokejowy n~ 2 tygodnie 

Kartki kalendarza wskazują nam już zimę, ale właściwej ~my jeszcze 
nie mieliśmy. Brak mrozu odczn wają przede wszystkim nasi hokeiści 

i łyżwiane, którym los nie pozwolił na wyjazd do Katowic. 
W związku ze zbliżającym się :S owym Rokiem i zwiążanym z nim 

tradycyjnym turniejem hokejowym naszych włókniarzy, zwróciliśmy się 
do nich o informacje, jak wyglądają przygotowania do tej imprezy. 

- Mamy już przygotowane kw.i­
tery, stołówkę, zgromadzony sprzęt, 
ale cóż z tego, kiedy zamiast zimy 

Dział oficjalny ŁOZB 

Komunikat Wydz;ału 
Sportowego Nr 14 

1. W związku z niesportowym zacho 
waniem się na. za.'l'ltodach w dniu 17 
i 18. 12. 49 r. karze się zawodników: 

Gutowskiego Stanisława. z ZKS Spój 
ni w Kutnie 3-miesięczną dyskwalifi­
kacją. z zawieszeniem na 6 miesięcy. 

Piórkowskiego Zbigniewa z ZKS 
Ogniwo, Łódź 3-miesięczną dyskwalifi 
kacją. za wyjście z ringu przed ogło-

. szeniem wyniku i niesportowe _zacho­
wanie się względem sędziego. Niski 
wymiar kary podyktowany został do 
tychczasową niekaralnością. 

Szczapitiskiego Henryka z WZKS 
Widzew 2.letnią dyskwalifikacją. za 

mamy ... wiosnę - mówii} nam na 
Sienkiewicza pod numerem 13. Z nie­
cierpliwością oczekujemy na zmia"lę 
pogody, ale mróz jakoś · nre ch::e 
przyjść do nas. 
Ponieważ na ustalenie pogody w 

rajbliższym czasie nie możemy li­
czyć, postanowiliśmy nasz turniej 
hokejowy przesunąć o dwa tygodni.?. 
Odbędzie się Ol). więc gdzieś w poło-
wie stycznia. ,,. 

Turniej włókniarzy zapowiada l:>i.;: Jedynym miastem w Polsce, gdzie sezon zimowY już się rozpoczął, są 
tym razem o wiele okazalej, niż w Katowice. Na tafli „Torkatu" trenu ją już na. dobre nasi hokeiści i lyż­
roku ubiegłym. Według zapewnień wiarze. 
organizatorów, weźmie w nim udział Na zdjęciu nasi figurowcy: Łaniewska, Staniszewski, Burscbe. 
około 10 drużyn z całej Polski. 
Obrońcą przechodniego pucharu 

Związku Zawodowego Włókniarzy, 
jak wiadomo, będzie Włókniarz zgMr Dwa zwye1ąstwa piłkarzy polskich we Francii 
ski, który niewątpliwie będzie się PARYŻ (Obsł. wł.) Bawiąca we polskiego wychodztwa w mieJS<X>• 
starał za wszelką cenę puchar te"l Francji ekipa sportowców polskich I wych ośrodkach górniczych. 
obronić, chociaż zadanie będzie miał związków zawodowych udała się w Rozegrane zawody piłkarskie, bok­
w 1950 roku o wiele trudni~jsze, niż I czasie świąt do północnych departa- serskie oraz pokazy gimnastyczne 
w roku 1949. mentów, w celu zwiedzenia kolonii przekształciły się w wielką manife-

. stację solidarności wychodztwa z 
W dniu wczorajszym w Warszawie 

tłttm bezrobotnych ruszył wielkim 
pochodem przed gmac~ Ministerstwa 

•••••••••••••••••••••••••••••••••••• 
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PAŃSTWOWY TEATR 
IM. STEFANA JARACZA 

(ul. Jaracza 27) 
Dziś o godz. 19.15 dramat J. Sł1)­

wackiego pt. „Mai-i a Stuart", w no­
wej inscenizacji Iwo Galla. 

:~~~ic:1::~r~0!:nc::~o!~~~~ow~~~ w:~ COKA prowadzi w mistrzostwach hokei· owych 
meczu w dniu 18. 12. br 

2 .. Wydział Sportowy ~yzna{:za. dele MOSKWA ~Obsł. Wł.). W rozgryw 

Polską Ludową. 
W Sallaumine (Pas de Calais) re­

prezentacja piłkarska polskich związ 
ków zawodowych rozegrała spotka­
nie z reprezentacją PZPN,u we Fran­
cji, zwyciężając 5:0 (4:0). PA:NSTWOWY TEATR NOWY 

(Daszyńskiego 31, tel.123-02) 
gatów na. mistrzostwa wewnętrze klu. kach o mistrzostwo ZSRR w hoke-
bowe WZKS Włókniarz, Pabianice: ju odbyło się szereg dalszych spot-

28. 12. 49 r. - ob_ Rumiński kań, z których trzy rozegrane zo-
ADRIA - dla młodzieży (Stalina 1) 
„Opowieść o prawdziwym człowie­

. ku" godz~ 16, 18, 20 

O godz. 19.15 „Brygada szlifierza 
Karhana". 29. 12. 49 r. - ob. Kuczkowski. stały w Moskwie. Moskiewskie Dy-

Zniżki dla studentów i członków 
Związków Zawodowych ważne. 

3. I Krok Bokserski odbędzie się namo pokonało Daugawę (Ryga) 3:2, 
prawdopodobnie vt drugiej połowie zdobywając decydującą bramkę w 
marca 1950 r, W zWiązku z zarządze ostatniej minucie gr!, ~p.artak (Mo­
niem W. ~P. PZB przypominamy klu- skwa) wygrał ri Dzierz.vncem ~C~e­
bom, że start w I Kroku Bokserskim labińsk) 3:1, a Skrzydła Sow1etow 

'PAŃSTWOWY 
BAŁTYK (Narutowicza 20) - „Bo. 

gata narzeczona" godz. 16, 18.30, 21 
BAJKA (Franciszkańska 31) ,,Nikt 

nic nie wie" godz. 18, 20 
GDYNIA (Daszyńskiego 1) - „Pro­

gram aktualności krajowych i za­
granicznyeh Nr 54 - godz. 11, 
12, 13, 16, 17, 18, 19, 20, 21 

TEATR POWSZECHNY· 
(ul. 11 Listopada 21, tel. 150-36) 
Dziś i dni następnych - o go<iz. 

19.15 „Rozbitki" - komedia w 4 ak­
tach Józefa Blizińskiego, z udzia-

będzie dostępny tylko dla tych za.wod I odniosły, po ~aciętej walce •. zwycię­
ników, których zgłoszenie do PZB stwo. nad leningradzką drui:yną Bol 
wpłynie na 3 miesiące przed termi. szew1~ 4:3. . . 
nem zawodów Czwarty mecz odbył się w Sw1er-

łem A. Dymszy, P. Relewicz-Ziembiń- Sekretarz 
. dłows.ku, między miejscowym Dy­

skie'j, W. Waltera, w. Ziembinskiego' (- ) J. Służewski 
BEL dla. młodzieży (Legionów !?-_4'> i innych. l Przewodniczący w.s. 

„Na morskim szlaku" godz. 16, Kasa czynna od 10 do 14 i od 16. _ _<-> M. Tyl, 
18, 20 . 

MUZA (Pabianicka 1'73) - „Arinka" . TEATR „OSA" · 1 
godz. 18, 20 (Traugutta 1, tel. 212.10) Koszykarze ATK 

POLONIA (Piotrkowska 67) - „Pu., O godz. 19.30 - „Romans z WJ· na·ile 1 · C h f •• 
stelnia Parmeńska" "I !eria - gotfa. dewilu" z udziałem T.We!IOłowskiego., p 1 W ~ee OS OWGCll 
17, 19, 21 " PRAGA (obsł. wł.) - Najlepsze 

PRZEDWIOśNIE (Żeromskiego„ 76) TEATR KOMEDII l\~~ZYCZNEJ dr.1;żyny czechosłowackie - . mistrzo-
Kino nieczynne z powodu remontu. „LUTNIA wie Czech, Mor~w 1 S~owacj1 roz~gra 

ROBOTNIK (Kilińskiego 187) - ,,Bi O godzinie 19.15 „Ptasznik z Ty- ły w ~ratysławte. ~-dniowy turnieJ w 
twa o Stalingrad" - godz. 16.SO, rolu" - operetka w 3 aktach M. We- k~sztrykowcce mh~łkieJ ~.tytuł moralnego 
18:30, 20.80 sta i Helda. Udział bierze cały ?:e- mIS. za zec o.s ~wac31.. . . 

. spół artystyczny. Chór - Balet - Pierwsze mieJsce za.Jęła w mm nn-
RO~A ~Rzgowska 84) „Uhca gra- Orkiestra. Bilety do nabycia w ka. strzowska drużyna Czech - ATK, któ 

mczna - godz. 15.30, 18, 20.30; sic teatru od godz. 10 do 13 i od 17., ra poniosla tylko jednit porukę, przed 
REK~RD (Rzgo'Ys~a 2) - „Podrzu. W niedziele i św:ęta kasa czynna :>d SNE Bratysława. i Zelezarny Witko. 

tek dla młodziezy godz. 16; „Cy- godz. 11. wice. „ 

gański tabor" godz. 18, 20 ••••„••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 
STYLOWY . (Kiliński<'go 123) „Wil-

cze doły" godz. 17.30, 20 
śWIT (Bałucki Rynek 2) - „Gdzieś 

w Europie" godz. 18, 20.30 
TATRY (Sienkiewicza 40) - „śpf'!. 

wak nieznany" - godz. 16, 18, 20. 
WISŁA (Daszyńskiego 1) - „Boga. 

ta narzeczona" - godz. 15.30, ld, 
20.30 

WŁóKNIARZ (Próchnika 11$) ~ „Ali 
Baba i 40 rozbójników" godz. 16.~I) 
18.30, 20.30 

WOLNOM {Napiórkowskiego 16) -

Co usłyszymy przez radio? 

namo i Lokomotywą ~Moskwa). Zwy 
, I( 

Z kalendarzyka 
łódzkich pływaków 
Zarząd ŁOZP podaje do 'Wiadomo­

ści klubów nowy terminarz z uwz~lęd 
nieniem imprez mi~zymiastowycb 
przewidzianych przez Polski Zwi~zek 

Pływacki, •11 , • • ··~ •• • 

8. 1. 50 r. Z.ódt - Poznali w 
Łodzi. 

12. 1, 50 r. Gdańsk - - Łódt w 
Gdatisku. 

5, 2. 50 r. - Pozr.ań - ~ódt w Po 
znaniu. 

12. 2. 50 r. - Łódź - Gdańsk w 
Łodzi. 

26, 2. 50 r. - Mistrzostwa. okrfgu 
łódzkiego, 

5. 3. 50 r. Mistrzostwa. okręgu lód%-
kiego. 

26. 3. 60 r. Tinałowe zawody o pu 
char PZP w Warszawie. 

2. 4. 50 r. - Mistrzostwa Pol3ki w 
hali krytej, 

Z uwagi na. przewidziany wyjazd 
zawodników Związkowca.Zrywu na o.. 
bóz kondycyjny do :BudapeSJ:tu w lu-

ciężyło pewnie Dynamo 6:2. 
Po 5-ciu rundach n.a czele tabeli 

rozgrywek znajduje się zeszłorocz­
ny mistrz - CDKA (Moskwa) z 10 
pkt., przed Dynamem (Swier­
dłowsk), które zdobyło także 10 
pkt., lecz w 6-ciu spotkaniach. 

Na . Węgrzech 
• • Jeszcze graJą 
w piłke nożną ..• 

BUDAPESZT. (obsł. wł,) - Mi­
strzostwa Wtgier w piłce nożnej zblt.. 
żają się już ku koil.cowi. Do rozegra­
nia. pozostało jeszcze drużynom po 
dwa spotkania, 

W rozegranych ostatnio meczach 
mistrzowskich padły następujące wy. 
niki: 

Ujpest - Vasas 4:1, Kispest - Sal 
gotarian 2:1, Csepel - Lokomotiv 
(Debreczyn) 2:1, Eloere Olaj­
munkas 1:1, Mateosz - ETO (Gy. 
oer) 3:2, Dorag - SZAC 1:1, MTK 
- Soroksar 8:Z. 

W tabeli mistrzowskiej prowadzi 
Kispest - 22 pkt. i st. br. 37:14, 
przed MTK, który ma także 22 pkt„ 
lecz gorszy stosunek bramek 41:16, 
Na. trzecim miejscu znajduje sit Fe. 
rencvaros, mając 19 pkt,, lecz o jeden 
mecz mniej. 

Mistrzostwa Z S R R 
w gimnastyce 

Zespół polskich związków zawoclo· 
wych zdobył dużą przewagę, strzela­
jąc 4 bramki przez Cieślika - 2, 
Aniołę' i świcarza. 

Drugi mecz rozegrali Polacy na bo• 
isku kopalni w Bruay-Thiens (Nork), 
mając za przeciwników reprezentacje 
okręgu Nord PZPN. Spotkanie zakoń· 
czyło się wysokim zwycięstwem dru 
żyny polskiej 12:0 (6:0). 

Po meczu gospodarze podejmowali 
drużynę polską, przedstawicieli wła_dz 
i organizacji społecznyCh kola~Ją. 
W imieniu drużyny polskiej związ­
ków zawodowych przemówił Parpan, 
wyrażając radość z zacieśnienia przy 
jacielskich stosunków z polskin: spor 
tern na emigracji, reprezentujący~ 
zwiazane z Polską Ludową wychodź· 
ctwo polskie we Francji. 

orran ~64zkt~r:;o~t::: ~ ::: l 
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m·ete piętro. 

"Sumienie" - godz. 16, 18, 20; 
ZACHĘTA (Zgierska 26) „Milcze•1ie 

jest złotem" godzina 16.30, 18.30 
20.3() 

11.57 Sygnał czasu - chwila mu- 18.00 „Z kraju i ze świata". 18.15 
zyki. 12.04 Dziennik południowy. (L) „Zagadki muzycime". 18.40 Po-
12.25 Przerwa. 13.25 {Ł) Chwila mu- gadanka sportowa. 18.50 Muzyi<a. 
zyki. 13.30 Program dnia. 14.00 19.00 Audycja dla wsi. 19.15 Koncert. 
„Szpital pomników". 14.15 (Ł) Kl). 2(1.00 Dziennik wieczorny. 20.40 .M:u­
munikaty. 14.20 (Ł) Z twórczoś~i zyka rozrywkowa. 21.00 Koncert Cho 
Piotra Czajkowskiego. 14.55 Konccr'G pinowski. 21.30 „Historia literatury 
solistów. 15.30 „Warszawska piosen- polskiej". 22.00 (Ł) Wiadomości 
ka". 15.55 Chwila muzyki. 113.00 sportowe. 22.05 (Ł) „Mattia Battis­
Dziennik popołudniowy. 16.20 ( t.) tius" - ciekawostka muzyczna. 22.;,3 
Aktualności łódzkie. 16.25 (Ł) „Try- (Ł) Program lokalny na jutro. 22.15 
buna radiosłuchacza". 16.35 (Ł) Mi- Koncert rozrywkowy. Transmisja z 
kołaj Rimskij-Korsakow. 16.45 (Ł) I Czechosłowacji. 23.00 Ostatnie w'.a­
„Niedługo N owy Rok". 17 .OO Kon-1 domości. 23.10 Program na jutro. 
cert rozrywkowy. 17.45 Reportaż ak- 23.15 Muzyka . poważna. 24.00 ZakJń­
tualny , dla świetlic młodzieżowych. czenie audycji i Hymn . 

MOSKWA (Obs. wł.] W indywidu· 
alnych i drużynowych mistrzostwach 
Związlrn Radzieckiego w gimnastyce, 
które odbywały się w Kijowie, ucze­
stniczy 700 najlepszych zowodniczek 
i zawodników radzieckich z mistrza­
mi ZSRR - Urbanowicz i Timoszkiem 
na czele. 

tym prawdopodobnie mecze mifd!y- Po ćwiczeniach obowiązkowych w 
miasto-we (rewanżowe z Pozna.niem i 6-boju prowadzą w konkurencji kobie 
Gda1iskiem) odbędą się w drugiej po-

1 
cej Urbanowicz (Moskwa), wśród męż 

łowie stycznia 1950 r, czyzn Czukarin (Lwów]. 

Drak. zakł. Grał. BBW „Pnu„ 
L6dt, al. ZwlrJd n. teL 1111-a. 
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- Słuchajcie, słuchajcie! Rozkaz Bahadur-szacha ! ... 
- Bacht-chan z Rozilkandu został mianowany dowódcą wszy-

stkich ·Wojsk! · 
- Bacht-chan z Rozilkandu„. Tak kazał wielki szach. 
- Słuchajcie, słuchajcie!!! - wysłannik zawraca w ulicę Ogro-

dów. Odblaski pochodni gasną na liściach drzew platanowych. 
- Bacht-chan? To on wkradł się w zaufanie wiadcy? - dziwią 

się sowarowie. Znają dobrze tego oficera, dalekiego krewnego szacha. 
- Bacht-chan, uległy i schlebiający, umie szeptać szachowi 

!łodkie słówka. 
..!... Bacht-c.han ma duszę lisa, a odwagę królika polnego. 
,,_ Jakże poprowadzi on nas na bój z cudzoziemcami? 
- Jutro zobaczymy, teraz jest noc, sowarowie ! 

Jest późna noc. Nad warownią ciemności. Na ulicach, placach 
........ pełno ludzi. Przy fontannach, przy Wielkim Meczecie, na Tomba 
-bazarze, gdzie rano krzykliwie handlują Muzułmanie, ,pokot~m uło 
żyli si,ę pomęczeni żołnierze. Powoli stygną rozgrzane za dnia miej­
skie mury. Chude koty wałęsają się po ulicach, skaczą ponad gło- · 
wam.i i złożonymi ręltami. Wrony kraczą ochryple, przepowiadając 
upał na dzień następny. . 

Insur nie może spać. Zaczęła się wielka wojna. O niej marzyli 
dziadowie, do niej szykowali się ojcowie. Nadszedł czas, gdy narody 
Indii wystąpiły do boju. 0 wyzwolenie kraju ojczystego. 

Raz jeszcze zebrawszy towarzyszy, wdrapuje się Insur na wysoki 
Bastion Kaszmirski. Wschodzący księżyc oświetla pustynną, kamieni­
stą równinę za murami miejskimi, ciemną linię N adżufgarskiego ka­
~ału i łańcuch wzgórz ciągnących się w odległości mili od miasta. 

Rund7.it. su.i.n• sieriił.nt a.rtvlP.t?:v~t.a, który widziill już wojnę bur• 

mańską i wojnę -o Pendżab, kładzie rękę na lufie największej armaty 
na bastionie. 

- Oficerowie -'- sahibowie uczyli nas przez wiele' lat. . ·uczy1i 
obchodzenia się z armatami, strzelania do bliskich i dalekich ceiów. 
Niech teraz spróbują zbliżyć się do Delhi. Zobaczą, że dobrze nas 
uczyli. 

Rozdział Xll 

' PIĘCIU MARTWYCH GENERAŁÓW 

Hod:ion pędził bez wytchnienia z Lahory do Ambałły, z Ambałły 
do Lahory. 

Nikt inny nie mógłby wytrzymać takich podróży. Dwadzieścia 
cztery god ziny bez wytchnienia w siodle, bez snu i wypoczynku, w cią­
gu jednego dnia. 

Zajeździł na śmierć dwa arabskie konie, a teraz mordował trze-
ciego. . 

Hodson woził pilne dokumenty, tajne doniesienia od generała 
Ansona do sir Johna Lawrence'a i z powrotem. 

Dziesięć dni temu, jedenastego maja, telegraficznie przekazano 
wiadomości z Delhi do Ambałły, Lahory, Peszawaru. 

Dwaj sygnaliści cudem utrzymali się na stacji telegraficznej db 
gpdziny trzeciej nad ranem i przez jedyną, nieprzeciętą przez pow­
stańców linię, dali znać do Pendżabu o zaszłych wypadkch. 

,,Do wszystkich stacji Pendżabu.„ - pobiegła po drutach osza­
łamiająca wieść - Bunt w armii bengal.skiej .. „ Delhi opanowane 
przez wroga„. Oficerowie brytyjscy opuścili tUJiertkę„." 

I teraz Hodson pędził z Lahory do Ambałły, z Ambałły do Laho­
ry„ 

Dowódca armii, generał Anson przyjął HodsQna serdecznie. Dał 
mu liczną eskortę, złożoną z półsetki konnych Sikhów, dopuścił go do 
udziału w Radzie Wojennej„„. 

Teraz kapitan Hodson siedział w towarzyst'\\•ie pięciu starych ge­
n&rałów i udzielał śmiałych rad. 

Sytuacja była poważna. 
Siedząc w swym himalajs)tlm usLroniu, zbyt późno dowiedział się 

generał Anson o wydarzeniach, nie od razu też wyruszył z Simli do 
Ambałły, wskutek czego stracił wiele drogocennego czasu. Był sta­
rym oficerem, uczestniczył jeszcze w bitwie pod Waterloo, ale w 
sprawach Indii był nowicjuszem. 

W decydującym momencie okazało się, że nic nie było odpo­
wiednio przygotowane. 

Brak było namiotów. Nadchodzące wojska zakwaterowano 
pod gołym niebem. 

Nie było mułów, potrzebnych do transportów, a poganiacze 
rozbiegli się na wszystkie strony. 

środków żywnościowych brak - chłopi wzbraRiają się dostar· 
czać czegokolwiek. 

Brak wozów, lekarstw, środków opatrunkowych. Władze cy­
wilne r-0zprzęgły się i w niczym nie mogą pomóc. 

Położenie rozpaczliwe. Pięciu starych, siwych generałów dzień 
i noc radziło w pospiesznie rozkładanych polowych namiotach szta-
bu Ansona. · 

Pendżab, bliski Pendżab, mógł jeszcze uratować Indie dla Bry· 
tyjczyków. . , 
W. Pendżabie. jest ciężka artylerią. oblężn~cza, jest ~óstwo wojsk 

europejskich. W sa~ym Pendżabie, na granicy, stacjonuje około 
ośmiu tysięcy żołnierzy brytyjskich. W Pendżabie znajdują się naj­
lepsi. najsprawniejsi ludzie, oficerowie zdecydowani na wszystko. 
Pendżab, tylko Pendżab mógł teraz zdecydować o przyszłosci, o „być 
albo 11ie być" dla A nglików w Indiach. 

Rozumiał to dobrze gospodarz Pendżabu, Lawrence. Ale John 
Lawrence chciał ratować Pendżab w samym Pendżabie. 

Dochodziły do niego zatrważające wieści, Pendżab mógł się tak 
samo zbuntować, jak zbuntowały się centralne prowincje. 

„Sądzę, że to najniebezpieczniejszy kryzys brytyjslciego vanowa­
nia, jalci kiedykolwielc zdarzył się w Indiach." - pisał do Ansona. 

Lawrence był za podjęciem energicznych kroków. 
- Wrzenie w Pendżabie winno być za wszelka cenę stłumione 

- móivil efo swych podwładnych. 

d. c. n. J 


